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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 15 złr. — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 vłr. DO et. — 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjacklem: 
rocznie 22 złr. — półrocznie 11 włr. — kwartal- 
nie 5 złr. 50 ct. — miesiecznie I rłr. 35 et. 


Z przesyłką pocztowa 2a yranicę: do catych Niemiec: 
rocznie 16 talarów 2X) srg. kwartalnie 4 tal, 
b srg.— do Francji i Anglji rocznie 105 franków. 
kwartalnie 27 franków — da Relgji, Włoch i 
Szwajcarii rocznie 80) fr., kwartalnie ©0 tr 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ct 
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PE | Lwów 22. lipca. 
Ozłonkowie nowi. przybrant w piątek do 
składu Lwowskiego komitetu centralnego będą 
mieli ciężkie zadanie. Komitet w dotychczaso- 
wym swoim składzie mało dawał znaków życia. 
Filary jego: pp. Grocholski, Krzeczunowicz i 
Bałutowski od dłuższego już czasu nie istnieją 
we Lwowie. P. Smarzewski opuścił stolicę na- 
tychmiast po dokonanem wzmocnieniu komitetu, 
kontent zapewne, że to. co powinno było być już 
dotychczas zrobione, przypadnie na barki człon- 
ków nowo wstępujących. Z dotychczasowego 
komitetu bawi obecnie we Lwowie zaledwie 
trzech. 
Jak wiadomo, podług pierwotnej myśli, któ- 
ra tylko w drodze poufnej dostała się najaw, do 
(, dnia 20go czerwca miały być potworzone we 
\ wszystkich powiatach komitety powiatowe, a z 
s delegatów powiatowych miały się złożyć komi- 
tety okręgowe. Już miesiąc z okładem minął od 
tego terminu, a zamierzona organizacja nie we- 
szła w życie. Komitetów powiatowych mamy w 
całej wschodniej części kraju zaledwo dopiero 
12 (Tarnopol, Robatyn, Przemyślany, Zaleszczy- 
ki, Bohorodczany. Stanisławów, Brzeżany, Lwów, 
Sambor, Rudki, Tłamacz. Stryj), komitetów zaś 
okręgowych jest dopiero 4. tj. w Stanisławowie, 
Brzeżanach, Samborze i Stryju, a zatem ledwo 
10 procent roboty zamierzonej uskuteczniono. 
Do wyborów właściwych nie mamy już 
więcej czasu na przygotowania, jak 1' 


— 
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"„ miesią- 
ca. W tym okresie trzeba będzie przedewszy- 
' stkiem obudzić ludność z ospałości i niedbal- 
stwa, .w które ja pogrążyła dyktatura Smarze- 
wskich, a wiemy, co to znaczy w Galicji: bu- 
[ez kogoś. Powtóre trzeba będzie objaśnić 
ludność o całej naturze przyszłych wyborów za 
pomocą popularnie napisanego komentarza do 
ustawy; mając sposobność znoszenia się z lu- 
dźmi, na prowincji mieszkającymi, przyszliśmy 
siączny człowiek ma jakie takie wyobrażenie 0 
« (najlepiej może) przez umyślnych delegatów w 
kraj wysyłanych, uzupełnić bezzwłocznie organi- 
zację komitetów powiatowych. Dotychczasowy 
| komitet starał się załatwiać takie sprawy listo- 
wnie. Qzytaliśmy parę listów p. Smarzewskie- 
go. Jestto wzór cyrkumlokucji, z której nikt 
mądry być nie może, i która istotnie musiała 
pozostać bez żadnego rezultatu. 
Pisemnie tedy już bardzo mało będzie mo- 
żna zrobić. Konieczną jest, rozesłać „po kraju 
ruchliwych delegatów. i ci będą „mieli obowią- 
zek, żywem słowem zagrzać drużynę obywatel- 
ską do pracy. l , 
Od zreorganizowanego komitetu oczekujemy 
nasamprzód odezwy do kraju, aby ogót Już prze- 
cież raz się dowiedział autentycznie, CO jest; dal- 
szy program wywiąże się sam przez się; imię 
jego : i członkowie na robotników 
l 
| 


„robota“. Nowi ) na t 
zostali przyjęci do komitetu, i są świadomi tego. 
i 
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Glowy do pozłoty. 


POWIEŚ 


przez 


(Ciąg dalszy.) 


W Bednarówce było kilka osób, którym wyjazd 
W pierwszej linji li- 
Za- 
swoje „stanowisko;“ postara- 
to, że pana Macieja mianowa- 
i miał też wszelką 
pewność zostania strażnikiem. Kasia lamentowała, że 
uż miała komu usługiwać, że jej zabierają 
jej kochanego panicza itd. Obiecałem jej, że skoro 
4 rzędnikiem, to zrobię Macieja wo- 
y ówczas będzie mi usługiwała 

* mierci; obietnica ta utuliłe ją nieco w 
Sfer [olyday był także bardzo niekontent 
jak prsypuszezaąam, z tego 


mój sprawił wielką przykrość. 
czyła się do nich Kasia wraz ze 
wdzięczali mi oni oboje 
łem się był albowiem o j 
no dozorcą przy budowie drogi, 


swoim mężem. 


nie będzie j 


zostanę wyższym urzęd 
żnym w moim biurze i w 
jej żalu. Master T 

z mojego oddalenia, a to, 


i iż przedsięwziął sobie wyleczyć mię 
głównie powodu, iż przedsię LE À kask sę 
postoł korzystał z ka- 
żdej wolnej chwili, by mię wciągnać w jaką dysputę 
f Gdym go odwidził z pożegnaniem, nie opu- 
i jako argumentum ad hominem, 
jakich doznawałemn na 
Wiem ja bardzo dobrze, mówił Mr. 
e się „all right“ w tem 
zkąd to pochodzi ? 
Oto „your people“ jeżeli ma jaką religję, to nie lepszą 
ci za$ z pomiędzy was, 
BĄ e s + bio a 

*rorszero rodzaju, albo też freethinkers, ludźmi bez 
rów moralnej, ludźmi, którzy prawdziwą 
dobrego lub złego zastępują albo błędnem 
kółkiem spekulatywnych rozumowań, albo też tak zwa- 
zbiorem pojęć, przesądów, pra- 
i fałszywych wyobrażeń, panujących i po- 
w społeczeństwie niedoskonałem, niewyro- 

onem i niedojrzałem. Gdybyście: byli protestantami, 
mniajby było między wami niedowiarków, i bralibyście 
i więcej na serjo, dochodząc rzeczywi- 
Wówczas taki Master Kłoenoesky byt- 


z indyferentyzmu religijnego; 
niedokonane, choć szanowny a 


religijną. n 
ścił i tej sposobności, 
wskazywał mi prześladowania , 
mojej posadzie. ,, ar 
Hołyday, że nie wszystko dziej 
przedsiębiorstwie ; ale wiesz pan, 


wcale od bałwochwalstwa , 
którzy nie 


ębsrej podstawy 
wiadomość 


nym „honorem,“ tj. 

wdziwych 

jaca 
i 


wszystkie rzeczy 


stego ich gruntu. AM 
hę zdemaskowany przy pierwszem swojem szaąlimor 


do tego smutnego przekonania. że zaledwie ty- ; 


nowej ustawie wyborczej, Trzeba będzie dalej : 


stwie, i oddawna z rydiem w ręku pracowałby w Bo- 


We Lwowie Środa dnia 23. Lipca 


Lwów, 20. lipca. (Regulacja płac urzędników 
podatkowych a szczególnie ofńcjałów przy urzędach po- 
dathowych, teraz adjunktami nazwanych). Powodem 
ustawy z dnia 15. kwietnia 1878 r. o regulacji płac 
czynnych urzędników państwa było przekonanie: że 
dotychczasowa płaca nie jest dostateczną na pokrycie 
kosztów utrzymania odpowiedniego i niestosowną do 
pracy, do wiedzy dla niej potrzebnej i do odpowie- 
dzialności, z obowiązkami urzędu połączonej. Stoso- 
wność tedy do tychże i dostateczność są zatem pra- 
widłem uszeregowania urzędników w nowo ustanowio- 
nych klasach jedenastu, i tej zasady trzymać się oświad- 
czył rząd w Radzie państwa. Zaraz bowiem po wnie- 
sieniu projektu ustawy, liczne głosy nie tylko po 
gazetach ale i w podaniach do Rady państwa wnie- 
sionych oświadczyły: że ten projekt uzupełnić na- 


gorje urzędników przydzieloneni być mają. Tylko 
przez wzgląd na naglącą potrzebę ulepszenia bytu u- 
Xzędników i na zwłokę konieczną, któraby nastąpić 


sylikował, lecz uskutecznione przydzielenie do klas 
wraz z najbliższym budżetem państwowym do wiado- 
mości Rady państwa podał; oczywiście w zamiarze 
tym, aby sobie Rada zostawiła wolność robienia w tej 
klasyfikacji potrzebnych zmian. 

Że ta ostrożność nie była zbyteczną, okazuje ja- 
wnie uszeregowanie urzędników podatkowych a szeze- 
gólnie ofiejałów, dając tymże nową nazwę adjunłktów, 
ale przydzielając ich do najniższej klasy 11. t.j. 


potrzebną do utrzymania życia urzędnika najniższego, 


wiedzialności. 


zastąpienia byłych dominiów w poborze podatków bez- 
| pośrednich; lecz w ciągu czasu przydzielauo tukowym 


\ co raz nowe zatrudnienia, tak że dzi$ pobierają wszel- | 


' kiego rodzaju dochody państwa, kraju i izb handlo- 


(wych, czasem i gnin, uskuteczniają z bardzo niezna- i 


,czaemi wyjątkami wszystkie wydatki państwa, wyunie- 


. rzają i pobierają należytości stemplowo i bezpośrednie ` 


i trudnią się przedażą stemplów klas wyższych i de- 
pozytami sądowemi, jakoteż kasami sierocińskiemi; 
w siedzibach dyrekeyj powiatowych skarbu pełnią 
i obowiązki ekonomów dla potrzeb kancelaryjnych i za- 
wiadują składami rządowemi tytoniu i stemplów, na-. 
„wet w miejscach nicktórych są oraz urzędami cło 
wymi jakoteż urzędami cechowań naczyń złotych i 
srebrnych. Z tak wielorakich czynności składają ra- 


r 
| Nazwa stara urzędów podatkowych została, lecz w 
„rzeczywistości są to ogólne kasy zbiorowe dla rządu 
,d kraju, dla politycznych i finansowych władz, nie- 
mniej dla sądów, mając przytem styczność bezpośre- 
dnią z mnogą liczbą podatkujących, nie mając zatem 
ani dnia spokojnej chwili. Ażeby tak. obszernym i 
| różnorakim obowiązkom zadosyć uczynić, potrzebna 
i nietylko wiedza dotyczących mnogich ustaw i przepi- 
sów lecz i nadzwyczajna mozolna praca, oględność i 
biegłość praktyczna. 
4 


«datkowych zgoła o 10), a tem samem liczbę pobor- 
eów i kontrolorów ; praca zaś została nietylko tą samą, 


lecz znacznie pomnożoną przydzieleniem nowych czyn- | 


ności. Naturalnym ztąd wynikiem było powiększenie 


liczby oficjałów do 350 w Galicji, na których od tego , 


czasu cięży wielka część tej pracy i odpowiedzialno- 
ści, które dawniej udziałem poboreów i kontrolorów 
' były; a że ta odpowiedzialność nie jest martwem sło- 
wem, pokazuje się ztąd że n. p. Dyrekcja krajowa 
I, skarbu w nowszym czasie odprawiła ofiejała ze stuźby, 


karząc go za to, że omieszkał wykazać zaległości od- 


| tany-Bay, zamiast zasiadać w radach nadzorczych i 
popierać tam swoje interesa cudzym kosztem. Nie wąt- 
pię ani na chwilę, że to on się panu tak przysłużył.* 
Słuchałem tego kazania kiwając głową i dumając po 
części o tem, o ile mój Anglik może nieć słuszność, 
po części zaś — nie, nie po części, bo nierównie wię- 
cej o tem, czy Hlsia jest jeszcze we Lwowie, lub też, 
czyli przybyła już do Starej Woli, odwidzić rodziców, 
jak to było w projekcie. Anglik sądził może, że mię 
cokolwiek skruszył, i aby jogo ziarno nie padło da- 
remnie na przysposobioną już rolę, obdarzył mię bi- 
blją i kilkoma jeszcze innemi książkami i broszurka- 
mi, obliczonemi na zbudowanie zatwardziałych grze- 
szników, opakowawszy całą tę bibljotekę nader sta- 
rannie w parę numerów olbrzymiego dziennika Times, 
które leżały na stole. Wdzięczny za dobrą inteneję, po- 
dziękowałem inu i pożegnałem go jak należało, a u- 
dawszy się do mojego mieszkania, włożyłem jego pre- 
zent do tłamoka, zapewniłem Kasię raz jeszcze, iż niu 
zapomnę mojej obietnicy i odjechałem do Czawtopola. 
Tu dowiedziałem się, że powódź, w skutek którei 
runął był filar mostowy kolei żelaznej, narobiła wszy- 
dzie ogromnie wiele szkody, głównie zaś pozrywała 
mosty i zabrała promy, w skutek czego dyliżans już od 
kilku dni wcale nie krąży między Żarnowem a Lwo- 
wem — spodziewano się ledwie nazajutrz przywróce- 
nia komunikacji. Rad nie rad, musiałem zatrzymać się 
w miasteczku, gdzie trudno było pomieścić się, bo 
odbywał się właśnie jarmark, i zjechało się było z oko- 
licy mnóstwo szlachty i innych honoracjorów, którzy 
— czy to zplanu z góry powziętego, czy tylko korzy- 
stając ze sposobności, urządzali sobie byli sejmik przed- 
wyborczy w jedynym większym zajeździe miasteczka. 
Miałem tam kilku znajomych, takich mianowicie, któ- 
rych korzystniejsze oferty przy licytacjach dostawy 
dla kolei żelaznej odrzucono, i którzy wiedzieli, że 
pośrednio broniłem ich sprawy, bo nie chciałem przyj- 
mować złego materjału, dostarczonego przez ich współ- 
zawodników. Oprócz tego w samym Czartopolu byłem 
persona gratissima, wiedziano tam bowiem, iż moim 
zabiegom. zawdzięczało miasteczko stację kolei żela- 
znej. Dzięki tym stosunkom, zaproszony zostałem na 
oby watelską naradę przedwyborczą, ku wielkiosnu zgor- 
szeniu kilku jegomościów, nie mogących pojąć, co 
„inżynier“ może mieć do czynienia między „obywa- 
telami*. Nasłuchałem się też do syta mów takich, jak 

- | owe, które niegdyś miewano w Hajworowie na cześć 


p. Klonowskiego. Wystąpił jakiś szlachcie — jeżeli 


leży wykazem, do jakich klas dotychczasowe kate- . 


musiała, sporządzenie takiego wykazu Rada państwa ; 
'w $. 1. ustawy uchwaliła, ażeby rząd urzędników kla- į 


dając im płacę, którą ustawa uznaje za niezbędnie | 
nie zważając na wyższy stopień wiedzy, pracy i odpo- ` 


Pierwiastkowie utworzono urzędy podatkowe dla | 


chunki dla każdej gałęzi osobne, zatem bswdzo liczne. ; 


W skutek nowej organizacji tak politycznej jak ; 
sądowej, w r. 1867 zmniejszono liczbę urzędów po- i 


setek w kwocie 55 złr. hipotecznie zabezpieczonych 
od pożyczki z kasy pupilarnej. 
W Galicji liczba poborców i kontrolorów uszere- 
powanych w klasie IX. a względnie X. wynosi po 74, 
adjunktów zaś jak już powiedziano 350; zatem ledwie 
piąty adjunkt może zostać kontrolorem, skoro osoby 
każdocześnie ten urząd piastujące, zupełnie się zmie- 
nią. Ponieważ zaś blisko 100 adjunktów umieszczono 
w klasach IX. i X dla tego, że dawaiej byli pobor- 
cami lub kontrolorami, a ci najprzód na uwolnionych 
w przyszłości posadach kontrolorów umieszczonymi 
zostaną; więc największa część adjunktów skazaną 
jest przez długi szereg lat pobierać najniższą płacę 
nrzędników państwa za nadzwyczaj mozolną i z odpo- 
wiedzialnością połączoną pracę. Porównywając usze- 
| regowanie urzędników innych kategorji łatwo się prze- 
| konać można, że stosunek słuszny w tym względzie 
; nie jest zachowanym. I tak przy urzędach loteryj- 
nych, mających zatrudnienie bardzo mierne i co się 
| tyczy rachunkowości prawie mechaniczne, nie połączo- 
: ne z poborem ani bezpośrednim ani pośrednim, umie- 
: szezono zarządców w klasie VIII., kontrolorów w IX., 
a oficjałów w liczbie 50, w X. i asystentów, których 
jest 30 w Xl. Przy urzędach cłowych, ograniczonych 
| na jeden tylko przedmiot czynności, jest w Galicji 
| 18 asystentów w XI. i tyleż ofiejatów w X. klasie, 
| który:n przy daleko przeimagającej liczbie poborców i 
kontrolorów stoi otworem szeroka droga do awansów, 
Ofcjsłów pocztowych, mających zatrudnienie za- 
wsze jednego i tego samego rodzaju, przydzielono tak- 
że do klasy X. Oficjałom przy namiestnietwie, przy 
sądzie wyższym krajowym i przy Dyrekcji krajowej 
skarbu przyznano klasę to samo X., chociaż praca 
tychże nie wymaga mozołu, a wiedza czytania i pisa- 
' nia przy zdrowym rozsądku jest dostateczną, odpowie- 
dzia ność zaś prawie żadna. 
i Nie można tedy w żadnym względzie zaprzeczyć, 
że w uszerezowaniu różnych kategorji urzędników, o- 
. kazuje się brak harmonji i jednozgodności — jako 
skutek czasu zbyt krótkiego, który pozostał do prze- 
prowadzenia ustawy, i temu przypisać należy, że to 
| uszeregowanie co się tyczy urzędników podatkowych 
a szczególnie adjunktów nie odpowiada pracy, wiedzy 
, i odpowiedzialności na tychże urzędnikach ciążącej; 
nie zgadza się zatem z celem głównym i najważniej- 
"szym ustawy z dnia 15. kwietnia 1873, a że prócz 
tego i droga do awansu jest zbyt ograniczoną, musi 
nastąpić koniecznie brak zdolnych urzędników w tym 
ze wszech miar wśród takich okoliczności niewdzię- 
cznym zawodzie — brak, który już i dziś mocno się 
| czuć daje. 
Gdy zaś objętość zatrudnienia przy urzędach po- 
' datkowych nie jest jednakową, najstosowniej by było 
- wrócić do pierwiastkowej organizacji, tj. podzielić te 
urzędy na trzy kategorje z odpowiedniem uszerego- 
waniem urzędników w klasach, jak to już zrobiono z 
urzędami sprzedaży soli daieko mniej ważnymi, a z 
pojedynczem i jednostajnem zatrudnieniem. Przy tej 
nowej organizacji urzędów podatkowych wypadałoby 
trzymać się zasady, aby najniższym urzędnikom od- 
powiedzialnym, tj. kaucję składającym, przyznać klasę 
X. i aby stopnie wyższe, liczebnie tak rozłożyć jak 
tego wymaga potrzeba otworzenia pola do promocji 
; urzędnikom zdolnym, pracowitym i poczciwym. 


mi mawia 


l 


| Czynności Wydziału krajowego. 


(Wyciąg z protokołów posiedzeń Rady tegoż Wydziału 
*za czas od l. do 30. czerwca br.) (Ciąg dalszy.) 

Wydział kraj. oświadczył sądowi kraj. wyż., że spra- 
wa prowizorjalna Jakóba Czajkowskiego przeciw ks. Jedliń- 
skiemu w Samborze, względem postawienia bramy na wy- 
goniu nie należy do kompetencji władz autonomicznych. 
Wydział kraj. zawiadomił wydziały powiatowe, że uchwa- 
lone na radzie ministrów czasowe powstrzymanie udziela- 
nia koncesji na zakładanie nowych towarzystw akcyjnych : 


się nis mylę, teu sam, który wówczas przez pomyłkę 
wziął mię był na ręce jako potomka rodu Klonowskich 
i dawał mię całować całemu towarzystwu. Ten jasno 
i niedwuznacznie postawił kandydaturę p. Klonowskie- 
go — nieobecnego na zebraniu, bo wyjechał był do 
Lwowa. Szlachcic twierdził, wśród grzmotu oklasków, 
że gdzie chodzi o obronę interesów narodu i kraju, a 
tem samem „żiemiaństwa”, tam nie może być ani mo- 
wy o innym kandydacie, jak tylko o najpierwszym, 
najzacniejszym i najświatlejszym ziemianinie z całej 
okolicy, a tym jest — Klonowski. Kilku innych mo- 
wców przemawiało w tym samym duchu, reszta zaś 
aplaudowała z całej siły. W jednym tylko kąciku ze- 
brała się mała garstka malkontentów, do której i ja 
się przyłączyłem — tu, po cichu, zarzucano to i owo, 
sławionemu przez większość kandydatowi — każdy 
znał jakąś sprawkę i każdy szemrał, namawiając dru- 
giego do wystąpienia z opozycją. Nareszcie znalazła 
się jakaś ezupurna figura, niewiadomego mi nazwiska 
i pochodzenia, która donośnym barytonem zawołała: 
Proszę o głos! Przyznaję się, że mi serce biło rado- 
ścią, gdy ten obywatel oświadczył się stanowczo prze- 
ciw kandydaturze p. Klonowskiego. Im dłużej atoli 
słuchałem szanownego mowcy, tem mniej go rozumia- 
łem. Kto ciekaw, może sobie przeczytać artykuły 
wstępne dzienników galicyjskich, a poinformuje się 
tam co do ważnych kwestyj, rozdwajających, rozstra- 
jających i rozćwiertowujących tamtejsze społeczeństwo 
na „partje polityczne”, o których racji bytu dość jest 
powiedzieć to, że każda z nich znika po dwóch albo 
trzech latach istnienia — tak dalece, że kto dziś np. 
zna je wszystkie i umie liczyć się z „mamelukami*, 
„rezolucjonistami* „federalistami* itd., ten po kilku- 
nastu miesiącach, gdyby wyjechał z kraju i powrócił 
nie czytawszy dzienników, zastałby już inne zupelnie 
obozy, z odmiennemi nazwami i programami, i musiał- 
by na nowo uczyć się rozróżniać jeden od drugiego. 
To też mój mowca, wprowadziwszy sprawę na to pole, 
wikłał się w niezrozumiałych frazesach i ani trochę 
nie zaszkodził kandydaturze Klonowskiego. Dyskusja 
ożywiła się atoli, występowali różni mowcy pro i con- 
tra, a chociażby ich i sam djabeł był nie zrozumiał, 
gdyby nie był chyba specjalnie galicyjskim djabłem— 
jednakowoż czułem, jak mię porywała gorączka par- 
lamentarna, i przysłuchiwałem się rozprawom z wiel- 
ką uwagą i z ową Świerzbiączka języka, której do- 
świadcza niejeden, póki się nie przekona, że nie warto 
mówić. Nareszcie, w zapale dyskusji, jeden ze zwolen- 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują: we Lwowie: 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego“ przy 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
furcie n. M. w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[Szwajcarja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Auwinkel Nr. 3. 

Qgłoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objetości jednego wiersza drobnym drukiem, 
(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. za 
każdorazowe nmieszczenie. 

Listy z zleniądzmi mają być przesyłane franco do 
Administracji, Dziennika Polskiego*.—Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


Manaskryptów Redakcja nie zwraca 


i innych zarobkowych nie odnosi się do zwyczajnych kas 
pożyczkowych gm. lub powiatowych, których statuta od- 


: powiadają aprobowanym formularzom , ułożonym w drodze 


porozumienia pomiędzy namiestnictwem a Wydziałem kraj. 
W skutek przedstawienia kraj. dyrekcji skarbu wezwał Wy- 
dział kraj. wydziały pow., aby ek. urzęda podatkowe w na- 


. leżytym czasie, mianowicie do końca lntego o ile to jest 


możliwem, zawiadomione były o przyzwolonym gminom do- 
datku gminnym. Wydział kraj. udzielił wydziałom powiat. 
odpis okólnika namiestniectwa do starostw względem ścisłe- 
go i surowego postępowania przeciw pokątnym pisarzom. 

Wydział kraj. uchylił orzeczenie wydziału pow. mo- 
ściskiego w sprawie budowniczej Naftalege Cynza, wydane 
bez głosowania i powzięcia uchwały przez wydział pow., 
i polecił podać tę sprawę pod formalną, zgodną z regnla- 
minem uchwałę wydziału pow. Wydział kraj. zniósł orze- 
czenie wydziału pow. i rady gm. w Jaśle, odmawiające by- 
łemu poliejantowi miejskiemu Franciszkowi Baciowi, stabi- 
lizowanemu na swej posadzie przed wejściem w życie po- 
stanowień ustawy gm. wymierzenia prowizji za 24-letnią 
służbę. Wydział kraj. zniósł orzeczenie wydziału pow. w 
Sanoku, zatwierdzające z pominięciem rady gmi. uchwałę 
zwierzchności gm. Posadzie-Olchowskiej , którą zasądzono 
Franc. Wojtkowską i Mac. Mieleckiego na wynagrodzenie 
za wyrządzoną szkodę polową. 

Wydział kraj. nieuwzględnił następujących rekursów 
w sprawach gminnych: 1) właścicielki domu l. 194 Dz. VIII 
w Krakowie, przeciw orzeczeniu rady miejskiej w sprawie 
odrestaurowania pomienionego domu; 2) rady gm. Pruchni- 
ka przeciw orzeczeniu wydziału pow. w Jarosławiu, mocą 
którego naczelnik gminy z powodu trwale nadwątlonego 
zdrowia, uwolniony został od pełnienia obowiązku urzędo- 
wego; 3) właściciela domu 1. 11 Dz. IV w Krakowie prze- 
ciw rozporządzeniu rady miejs. w sprawie rozebrania dre- 
wnianej przystawki od ulicy; 4) naczelnika gm. Leszczato- 
wa, zasądzonego przez wydział pow. sokalski na karę Ď zł. 
za niedopełnienie prawomocnego polecenia co do obsadze- 
nia drogi drzewami; 5) kilku mieszczan w Tłustem przeciw 
orzeczeniu wydziału pow. w Zaleszczykach, którem zniesio- 
no uchwałę rady gm., zakazującą Schlomie Plotzkierowi 
warzenia piwa w realności 1. 203 w Tłustem; 6) właścicielki 
realności 1. 208*/, we Lwowie przeciw orzeczeniu magistra- 
tu i rady miejs. w sprawie uprzątnienia szafy, budki i sto- 
lika do sprzedaży wiktuałów z sieni pomienionego domu; 
() naczelnika gminy Sieniawy, zasądzonego przez wydział 
pow. sanocki na karę Ó zł. za opieszałość w pełnienin o- 
brwiązków służbowych; 8) Zuzanny Mroczek z Radomyśla 
przeciw orzeczeniu wydziału pow. w Tarnobrzegu, którem 
odrzucono bezskutecznie skargę rekurentki na zwierzchność 
gm. o nadużycie władzy urzędowej; 9) zwierzchności gm, 
Woli-Skrzydlniańskiej przeciw uchwale rady pow. limanow- 
skiej, którą odmówiono rekurującej gminie pozwolenia do 
zaciągania pożyczki 2000 zł. w mowosądeckiej kasie oszczę- 


„dności; 10) naczelnika gminy -Lipowca, zasądzonago przez. 


wydział pow. sanocki na karę 5 zł. za nieprzedłożenie bu- 
dżetn gminnego; 11) Jędrzeja Chomskiego ezłonka rady gm. 
w Chyrowie, przeciw orzeczeniu wydziału pow. w Starem- 
mieście, zatwierdzajacemu nałożoną na rekurenta karę za 
nieprzybycie na posiedzenie; 12) Dawida Pastla naczelnika 
gm. w Kamionce-Strumiłowej i Pawła Wierzbiańskiego człon- 
ka zwierzchuości gm:, przeciw orzeczeniu tamtejszego wy- 
działu pow., skazującego obu za zaniedbanie obowiązków 
w przedmiocie policji budowniczej na karę pieniężną; za- 
razem uchwalił Wydział kraj. odnieść się do prezydjum są- 
du kraj. wyż. o poparcie władz autonomicznych przy wy- 
konywaniu policji ogniowej; 13) Piotra Baczyńskiego na- 
czelnika gminy Baczyny, przeciw uchwale wydziału pow. 
w Staremmieście, skaznjącej rekurenta za nieprawne wyko- 
nywanie policji miejscowej w obrębie obszaru dworskiego 
na karę pieniężną w kwocie 10 zł.; 14) naczelnika gm. w 
Staremmieście, przeciw orzeczeniu wydziału pow. w Rze- 
szowie, skazującemu go na karę 5 zł. za nieprzedłożenie 
statutów kasy pożyczkowej; 15) zwierzchności gm. w Śnia- 
tynie, przeciw orzeczeniu tamtejszego wydzialu pow., któ- 
rem odmówiono zatwierdzenia uchwały rady gm. w spra- 
wie wydzierżawienia sklepu na skład nafty, z powodu bra- 
ku kompletn na posiedzeniu rady miejs., wymaganego usta- 


i że nie o zasady im chodzi, ale o osobę. Tym samym 
tchem wypowiedział inowca, Że i jemu nie chodzi o 
taki lub siaki program polityczny, ale chodzi mu o to, 
aby wybrano męża zdolnego, zacnego, uczciwego, a 
takim jest Klonowski. Tu już nie mogłem wytrzymać 
— wśród ogólnego zdziwienia obecnych zażądałem 
głosu i z wielką swadą palnąłem coś nakształt owej 
mówki, którą niegdyś miałem do grządek kapusty. 
Im dłużej, płynniej i goręcej mówiłem, tem mroźniej- 
sza cisza robiła się w pokoju i tem bardziej ja sam 
zapalałem się: z kolei opowiedziałem wszystko, co 
wiedziałem o Klonowskim, ofiarowałem się udowodnić 
to wszystko, i zapytałem nakoniece obecnych, czy taki 
człowiek może być ich reprezentantem? Gdym skoń- 
czył i usiadł, niepospolicie zaperzony, cisza trwała 
jeszcze chwil kilka — powoli dopiero powstało szemra- 
nie i urosło później do piekielnego gwaru. Jedni zbli- 
żali się do mnie 1 winszowali mi śmiałości i wy- 
mowy, drudzy oburzali się na wywlekanie spraw 
prywatnych przed forum publiczne, a oburzali się 
tak siarczyście, że chwilami sam byłem zachwia- 
ny w mojem przekonaniu, i myślałem , że w u- 
niesieniu powiedziałem więcej, niż wypadało. Wi- 
docznie atoli to, co powiedziałem, zrobiło było wiel- 
kie wrażenie, i liczba zwolenników Klonowskiego 
zmniejszyła się, bo najgorętsi z nich oświadczyli, że 
nie ma tu co robić, skoro lada młodzik może kalać 
sławę najbardziej zasłużonego obywatela, poczem, wy- 
nieśli się z pokoju, a opozycja, skupiwszy się koło 
mnie, utrzymała się na placu. Musiałem pić wino 
z nowemi mojemi przyjaciółmi politycznymi, musia- 
łem dać im ucałować się i uściskać i chwalić bez koń- 
ca, a nareszcie, dwom najżarliwszym przeciwnikom 
Klonowskiego musiałem przyrzec, że jeszcze tej samej 
nocy wygotuję do druku pamflet wymierzony przeciw 
kandydaturze tego zacnego obywatela, pamflet, zawia- 
rający wszystko, co o nim wiedziałem. Dotrzymałem 
obietnicy, i w zwięzłej ale dobitnej formie przedsta- 
wiłem kandydata większości jako szubrawca godnego 
kryminału, opisując nietylko historje jego procesu z ke- 
mornikiem Wielogrodzkim, ale także i ową awanturę 
z p. Przesławskim — stosunki zmieniły się już bowiem 
były tak dalece, że bez wszelkiej obawy można było 
rozprawiać publicznie o tem, co przed laty wszystkich 
przejmowało trwogą. Nie omieszkałem dodać opowia- 
dania o dwukrotnym zamachu Szlomy na moje pa- 
piery, o buncie robotników, i o zeznaniu ich herszta, 
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wą do podobnych uchwał; 16) naczelnika gm. Leżajska, 
przeciw orzeczeniu wydziału pow. w Łańcucie, skazującemu 
rekurenta za opieszałość w wypełnianiu obowiązków słu- 
żbowych na grzywnę w kwocie 20 zł.; 17) naczelnika gm. 
Serafinowicz, przeciw orzeczeniu wydziału pow. w Horoden- 
ce, skazującemu go za zaniedbanie policji nad czeladzia słu- 
żbową na karę pieniężną w kwocie 5 zł.; 18) naczelnika 
gm. w Jadownikach, przeciw orzeczeniu wydziału pow. w 
Brzesku, skazującemu go za przekroczenie przepisów policji 
budowniczej na karę 5 zł.; zarazem zniósł Wydział kraj. 
pozwolenie budowania domu przez tegoż naczelnika niepra- 
widłowo wydane. 

Na rekurs zwierzchności gminnej w Jordanowie, orzekł 
Wydział kraj., że w myśl $ 27 ust. gm., obowiązaną jest 
gmina do dostarczenia wart nocnych w ogóle, a zatem i 
przy kościołach i przy cerkwiach, że jednak komitet para- 
fialny ma prawo uznania potrzeby osobnej straży nocnej 
przy kościele lub cerkwi, w którym to wypadku odnośne 
koszta ponoszą strony konkurencyjne. Z tych powodów u- 
chylił Wydział kraj. zarekurowane orzeczenie wydziału pow. 
myślenickiego, że gmina Jordanów obowiązaną jest utrzy- 
mywać osobną straż przy kościele, polecając odstąpienie 
sprawy komitetowi parafjalnemu, dla ocenienia, czy zacho- 
dzi potrzeba takiej osobnej straży przy kościele i wydania 
odpowiednich postanowień. (C. d. n.) 


Ziemie Polskie. 


Urzędy landratowskie w. księstwa Poznańskiego 
wezwały przed kilku już tygodniami proboszczów i 
plebanów, aby odtąd wszystkie świadectwa kościelne 
jak metryki, sepultury, Świadectwa Ślubu itp. wysta- 
wiali w niemieckim języku a nie jak dotąd w polskim 
lub łacińskim. 

Emigracja z wschodnich prowincyj państwa pru- 
skiego trwa ciągle pomimo przestróg dzienników i za- 
biegów rządu. Wielka liczba pokątnych ajentów uwija 
się po małych mieścinach i wsiach Prus Wschodnich 
i Zachodnich i w. ks. Poznańskiego, namawiających 
łatwowierny lud do emigracji. Portem, z którego głó- 
wnie wyprawiają się wychodźcy jest Antwerpja, gdzie 
firma Ludwika Hermes trudni się wyłącznie wypra- 
wianiem wychodźców do brazylijskiego portu Com- 
mandatcha, a ztamtąd do osławionej kolonji Monir. 
W ostatnich tygodniach udało się około 100 rzemie- 
ślników i robotników, poczęści Niemców, a poczęści 
Polaków w Antwerpji na morze. Okropna to plaga, 
przeciwko której nic nie pomagają wszystkie przestro- 
gi dzienników ani zabiegi rządu, który się ocknął po 
niewczasie, ani nawet liczne zastraszające przykłady. 
Ten na kim cięży wina, ten ciężko za nią odpowie 
wobec Boga i historji. 

W tych dniach odbyło się walne zebranie wybor- 
ców w Poznaniu. Wyborcy stawili 'się nader licznie. 
Do komitetu wyborczego zostali obrani pp. A Krzy- 
żanowski, dr. Szymański, Adamski, Kajkowski i Pio- 
trowski. Dalej na kandydatów do sejmu pruskiego wy- 
brano p. Kantaka, ks. Róhra, ks. biskupa Janisze- 
wskiego, dr. Szymańskiego, dr. Szumana i Jacko- 
wskiego. W końcu obrano na delegata dr. Zielewicza, 
a na jego zastępcę dr. Szafarkiewicza. Na zgromadze- 
niu tem postawiono zasadę, aby kandydaci stawieni 
bronili stanowczo tak praw narodowości polskiej, jak 
i kościoła katolickiego, zgodnie z jego głową, a na 
wniosek Zychlińskiego dodano: i zgodnie z jej repre- 
sj". ks. arcybiskupem gnieźnieńskim i poznań- 
skim. 

Gospodarze małych posiadłości z powiatu poznań- 
akiego, szamotulskiego, obornickiego i bukowskiego, 
obierali w tych dniach w Poznaniu deputowanego do 
sejmu prowincjonalnego. Delegowanych z powyższych 
powiatów stawiło się 127 Polaków i 5 Niemców. Wię- 
kszością głosów obrano na lat 6 p. Jordana z Chomę- 
cic, a na zastępców jego pp. Palacza i Klinge; wszy- 
scy trzej są polskiej narodowości. Po posiedzeniu od- 
była się poutna narada deputowanych, na której po- 
stanowiono zwołać prowincjonalne walne zebranie, na 
któremby uchwalono wnieść o zmianę ustaw prowin- 
cjonalnych, podług których właściciele mniejszych po- 
siadłości zbyt szczupło reprezentowani są w sejmie 
prowincjonalnym W. k. Poznańskiego. Podczas gdy 
bowiem w sejmie zasiada 52 deputowanych, znajduje 
się między tymi tylko 9 reprezentantów z miast i 
mniejszych posiadłości, reszta zaś należy do reprezenta- 
cji dóbr rycerskich itp. 

Dotychczas odbyły się w W. ks. Poznańskiem 
walne zebrania wyborcze w 21 powiatach i w Pozna- 
niu. W 5 tylko powiatach, a mianowicie: Babimostkim, 
Międzyrzeckim, Ostrzeszowskim, Wschowskim i Wrze- 
sińskim walnych zgromadzeń dotąd nie zwołano. Wi- 
dać że i między bracią wielkopolską są próżniacy i lu- 
dzie nie poczuwający się do obowiązków obywatelskich; 
ale nie tyle co u nas. 


że działał z polecenia Klonowskiego. Pamflet kończył 
się uwagami nad tem, że Klonowski zasiadając w Ra- 
dzie Nadzorczej kolei żelaznej, był oraz dostawcą ma- 
terjałów, i że między innemi dostawił na stację w Ja- 
nówce progów, których ja wprawdzie nie przyjąłem, 
ale które przyjął mój następca na wyraźne polecenie 
z góry, wydane w skutek wpływu Klonowskiego. 
Elaborat ten, zaopatrzony moim podpisem i pisemnem 
upoważnieniem, aby był ogłoszony drukiem, oddałem 
tym, którzy mię o to prosili, i ruszyłem w dalszą dro- 
gẹ, doczekawszy się nakoniec dyliżansu. (Cdn.) 


Utwory psendo-Klasyczne na dzisiejszej scenie. 


(Z powodu przedstawienia Fedry Rasyna d. 18. lipca br.) 


W piątek przedstawiano w teatrze tutejszym po 
raz pierwszy od lat wielu Fedrę Rasyna. Nie potrzeba 
odznaczać się zbyt bystrym zmysłem  obserwa- 
cyjnym, ażeby dostrzedz jak mało utwory tego rodza- 
ju przystają do smaku estetycznego i dramatycznych 
pojęć dzisiejszej publiczności. Publiczność któraby dziś 
smakowała w podobnego gatunku utworach, zdradza- 
łaby wiele zamiłowania do archeologji, a zamiłowanie 
takie tkwić może tiyko w jednostkach, ale nigdy w 
masach, masy żyją i interesują się tylko teraźniejszo- 
ścią. przeszłość jest dla nich zazwyczaj obojętną, a 
archeologja czy to historyczna czy estetyczna, czemś 
gwałtownie nudnem. Bywają czasem społeczeństwa w 
których zamiłowanie starożytności i wszelkiego gatunku 
archeologji jest modą, ale potrzebą nigdy!— bywają 
dziś takie publiczności, którym się to wydaje być wiel- 
ce modnem udawać, że się bawią wybornie na Fe- 
drze. Publiczność lwo »ska jest o wiele szczerszą i nie 
tai się z tem bynajmniej, że ją tego rodzaju utwory 
strasznie nudzą. Uczęszcza na nie dość tłumnie kiedy 
bywają przedstawiane — z pewnego rodzaju pietyzmu, 
klaszcze nawet zapamiętale, ale to bardziej w zamia- 
rze utrzymania się w stanie przyzwoitej rzeźwości, ni- 
żeli z upodobania, a wychodząc z teatru przyznaje z 
godną uznania szczerością, iż się serdecznie nudziła. 
Nie myślimy bynajmniej czynić jej z tego zarzutu ani 
się temu dziwimy. Publiczność czeka dziś na scenie 
odżwierciedlenia rzeczywistego życia i rzeczywistych 
jego objawów, przeobrażeń i kolei, pragnie na scenie 
znaleść odbicie tego co ją samą zajmuje, co ją samą 
boli, co ją samą porywa i zapala; utwory abstrakcyj- 


DZIENNIK POLSKI 


Sprawy zagraniczne. 


Szach wyjechał już z Paryża, unosząc miłe wspo 
mnienie wspaniałego i gościnnego przyjęcia, jakie go 
na każdym kroku w Paryżu lub Wersalu spotykało. 
Jeden z korespondentów paryskich do dzienników za 
miejscowych takie jeszcze podaje szczegóły o pobycie 
w Paryżu azjatyckiego monarchy: 

„Gdziekolwiek był w odwiedzinach, wszędy zna- 
lazł niespodzianki; w mennicy odbito w jego obecno- 
ści medal z jego popiersiem, w drukarni rządowej wi- 
dział na prasie odbijany po persku spisany adres po- 
dziękowania; w Grobelinach patrzał na wykończenie 
kobierca z własnym swoim herbem, a w końcu mia- 
sto Paryż na pamiątkę jego odwiedzin ofiaruje mu 
pierwszy egzemplarz dzieła p. Alphand Les Promena- 
des de Paris w dwóch ogromnych tomach; płan Pary- 
ża i album z 60 najpiękniejszemi widokami, Nie mó- 
wiąc o przepychu wydania, na jaki mógł się zdobyć 
wydawca Rotschild (księgarz, nie bankier), podziwiać 
istotnie trzeba bogactwo, gust i sztuke oprawy. Wszy- 
stkie ozdoby do wewnętrznej okładki na jedwabiu zie- 
lonym, z cyfr Szacha, ze lwa i słońca powiązanych, 
herb miasta i herb cesarstwa perskiego rysowane przez 
architekta miasta Paryża. Kilku introligatorów praco- 
wało nad wykonaniem tego arcydzieła i pewnie XIX. 
wiek równego mu dotąd nie stworzył, bo tego rodzaju 
oprawy po raz pierwszy próbowano. Jeśli zatrzyma 
się szach jeszcze przez dzień jutrzejszy, to jedynie z 
powodu, że kancelarja jego nie zdoła wygotować wszy- 
stkich dyplomów na ordery, a jest ich mnoga liczba. 
Zaręczają, że przeszło 2.000 ma być kawalerów no- 
wych lwa i słońca. Bal w pałacu Elizejskim i fajer- 
werk w jego ogrodzie najlepiej się udały, bo czas był 
pogodny. Liczono do 3.500 osób zaproszonych. Posła- 
no bilety Thiersowi i jego rodzinie. Thiers nazajutrz 
złożył swoje karty w gmachu Elizejskim, ale na balu 
nie był. Szach perski mimo tego był u niego z wi- 
zytą.“ 

Z Francji brak zresztą ważniejszych wiadomości. 
Na uwagę zasługuje chyba to, że obrońca marszałka 
Bazaina, adwokat liachaud, zapewnia, iż akta w śledz- 
twie marszałka nie zostały jeszcze przedłożone pre- 
zydentowi republiki — ani nie są mianowani człon- 
kowie sądu wojennego. Nie dziwiło by nas wcale, 
gdybyśmy się dowiedzieli, że proces został całkiem 
zaniechany ; odkąd bonapartyści zaczęli zaown we Fran- 
cji głowę podnosić, dokładają oni wszystkich starań, 
aby uśmierzyć sprawę. która ich skompromituje w naj- 
wyższym stopniu. 

W Paryżu krąży pogłoska, że książę Piotr Bona- 
parte, ten sam, który przed parą laty zastrzelił był 
Noira za otrzymany policzek, pisał do Szacha prosząc, 
aby go przyjął do armji perskiej. Książę motywował 
swoje żądanie tem, że obecnie jest ogołocony z wszel- 
kich środków utrzymania. Wieść nie dodaje, jaką od- 
powiedź dał mu Szach. 

Hiszpanja pali się na wszystkich punktach. Kar- 
liści zdobywszy Igualadę, zamierzają maszerować na 
Barcelonę, a za przykładem Kartageny, miasta pierw- 
szorzędne Sevilla i Kadyx obwołały niepodległość An- 
daluzji. Z pod Kartageny wyruszyły okręty wojenne, 
które oświadczyły się za powstańcami, aby wzniecić 
rokosz w Alicante. Wobec tych wypadków, nowy 
prezydent ministrów, Salmeron, oświadczył kortezom, 
że z całą stanowczością będzie zwalczał karlistów i 
demagogów, lecz bardzo być może, że jego energja 
będzie teraz musztardą po objedzie. 
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Nicbezpieczeńsiwo epidemji cholery- 
czmej we Lwowie jest oczywiste w skutek napływu u- 
ciekających przed cholerą z Drohobyczy, Sambora i Rze- 
szowa mieszkańców. Magistrat zarządził wprawdzie desin- 
fekcję domów, placów i ulic, ale zarządzenie to nie wy- 
konuje się sprężyście, osobliwie po kamienicach.  Właści- 
ciele domów dla oszczędzenia kosztów niewielkich, zanie- 
dbują odwoniania. Nadto, praktykowany wywóz nieczystości 
z kanałów miejskich na Koryta odbywa się w stanie nie- 
defekowanym i ze zwykłą a już sto razy wytykaną publi- 
cznie nieoględnością. Miejsce składu tych nieczystości na 
błoniu.Zamarstynowskiem jest pozbawione wszelkiej kon- 
troli. Wylewają tam, jak kto chce, a następnie bydło wra- 
cające z pastwiska wnosi nieczystość napowrót do miasta. 
Ztąd też ulica Korytna, a specjalnie dom jeden przy niej 
(przedmieszczanina Halickiego). przy każdorazowej epidemii, 
pada nasamprzód ofiarą. Relacje lekarzy dzielnicowych ob- 
jaśnią p. prezydenta o rzeczywistem niebezpieczeństwie. 
Spodziewamy się tedy, że magistrat z równą zabierze się 
teraz energią do zaprowadzenia schludności w mieście, jak 
to czynił ubiegłej jesieni. 


nego piękna nie zadawalniają jej, sama forma klasy- 
czna pozostawia ją zimną i obojętną, a uwielbienie dla 
niej pozostawia znaweom i specjalistom — sama w 
sztuce szuka prawdy, sznka życia. Dlatego taki potęż- 
ny urok wywiera na niej, i nigdy wywierać nie prze- 
stanie muza Szekspirowska. której przediniotem jest 
zawsze i tylko życie ze wszystkiemi objawami, ze 
wszystkiemi namiętnościami, bolami i $miesznościami 
swojemi. W niem poznaje siebie samą, to co widzi na 
scenie, widzi w życiu, w sztuce widzi prawdę i dla 
tego ją rozumie i potrafi z nią współczuć. Współczuje 
los Lira, płacze nad obłąkaną Ofelją, roztkliwia sięlo- 
sem Jnlji, przeraża ją krwawy duch Banka, śmieje się 
do rozpuku z ukarania Falstaffa i odchodzi do domu 
zadowolona, że widziała na scenic to co ją samą w 
codziennem życiu zajmuje, boli, przeraża i rozśmiesza; 
unosi z sobą zadowolenie człowieka, który znalazł ko- 
goś co zrozumiał jego potrzebę, jego cierpienia, jego 
żądze i jego całego. I na tem właśnie polega ów zwią- 
zek duchowy, tajeinniczy pomiędzy ideałem a rzeczy- 
wistością, pomiędzy poczją a życiem, sceną a publi- 
cznością. Poeci, którzy się uskarżacie, że was publi- 
czność nie rozumie, warciście uśmiechu politowania — 
rzućcie pióro i weżcie się do czegoś pożyteczniej- 


szego |... 
Publiczność, która na scenie szuka życia i 
prawdy, eóż ją obchodzić mogą te bezcielesne auto- 


maty, udrapowane w togi klasyezne, którym w upu- 
drowaną perukę wystrojona muza Rasyna lub Kornela 
każe przez 5 aktów na pompatycznym koturnie cho- 
dzić po scenie i deklamować szumne tyrady, pełne e- 
stetycznego zaokrąglenia i nicskończeme dźwięcznych 
trazesów a w końcu zabijać, lub dać się zabić ?... 
To nie prawda, to nie życie !... Publiczność znajduje 
się w położeniu profana, który widzi obraz lub słyszy 
muzykę, uznaną przez znawcę za coś niezrównanie 
piękuego, za coś olbrzymio mistrzowskiego, a w głębi 
duszy nie może zdać sobie sprawy, dlaczego to ma 
być tak wielkiem, tak pięknem, tak mistrzowskiem i 
czuje tylko, że go to strasznie nudzi, zdania swojego 
wyrazić otwarcie się wstydzi, chwali więc i ziewa. 
Podobnie i publiczność na pseudo-klasycznych utwo- 
rach chwali, klaszcze ziewając, z niecierpliwością spo- 
gląda na zegarek i po ukończeniu jeden drugiemu 
wyznaje na ucho, że się djabelnie nudził. Taki bywa 
dziś skutek, taki pożytek z przedstawiania utworów 
szkoły pseudo-klasycznej. Z utworami temi ma się 
rzecz podobnie jak ze staremi kobietami — każdy je 


Stan cholery w Krakowie jest dosyć fatalny. Więcej 
ludzi umiera niż zdrowieje. D. 20. b. m. było w całym 
obrębie miasta 103 chorych, ale głównie na Kazimierzu. 
Ludność tamtejsza poczęła się wynosić w okolice. Z tego 
powodu starosta chrzanowski zabronił wpuszczać ucieki- 
nierów do powiatu chrzanowskiego. Żandarmerja czuwa 
na dworcu i przytrzymuje szczególnie wszystkie rzeczy. 
Wyłącznie prawie emigrują tylko żydzi, i rozwlekają tym 
sposobem zarazę po całym kraju. Należałoby z urzędu ta- 
mować to przesiedlanie się. Faktem jest, że na Kazimierz 
do Krakowa dostała się cholera przez żydów z Nowego 
Sącza, których przeszło 2000 dusz opuściło to ostat: = 
miasto, i tym sposobem rozeszła się zaraza po powiecie 


wadowickim , gorlickim, grybowskim , tudzież na Węgry ` 


Powszechnie żalą się na brak lekarzy na prowincji. 

Komisja sanitarna w Krakowie, naznaczyła dr. Vas- 
serthala i doktoranda Czyżewicza lekarzami sekcyj-ym: 
choleryczuymi na Kazimierzu; dr. Jaszczurowskiego pry- 
marjuszem szpitala cholerycznego u Sióstr Miłosierdzia na 
Kleparzu, a dr. Grzywińskiego sekundarjuszem w ymże 
szpitalu; dr. Berggriina prymarjuszem w szpitalu Bonifra- 
trów; dr. Lustgartena prymarjuszem, a doktoranda tock- 
stiela pomocnikiem w szpitalu cholerycznym szałastwym 
na Skałce. 

Przedmieście Kazimierz podzielonem zostało na pieć 
sekcyj policyjno-sanitarnych i komisja sanitarna wyznaczy- 
ła na każdą z tych sekcyj osoby do ratowania choryci. 

Radcy miejscy pp. Juliusz August John i Konrsd 
Wentzl przyjęli na siebie dostarczanie bezpłatnie lodu d.a 
chorych ze składów swoich. 

Stowarzyszenie rękodzielników iwo- 
wskich *Gwiazda*. otrzymawszy zezwolenie miny 
sterstwa na urządzenie loterji fantowej z uwolnieniem od 
połowy taksy, urządza w niedzielę d. 3. sierpnia b. r- 
wielki festyn z loterja fantowa, przy udziale dwóch mv- 
zyk wojskowych, tańcami i wspanialem przystrojeniem 
ogrodu strzelnicy miejskiej. Czysty dochód przeznacza $to- 
warzyszenie w połowie na fundusz szpitalny, w drugiej 
połowie na fundusz wdów. sierót i inwalidów Stowarzy,- 
szenia swego. Spodziewamy się, że publiczność nasza po- 
mna na cel, zbierze się jak najliczniej. 

Dr. Tarmawiecki, dyrektor gal. kasy oszczę. 
dności, wyjeżdża ze Lwowa na 2-miesięczny urlop. W nie- 
obecności zastępywać go będzie p. Gniewosz, c. k. radca 
namiestnictwa. Toż samo opuścił Lwów hr. Kazimierz Kra- 
sieki, prezes Tow. kredytowego i kurator zakładu Ossoliń- 
skich. udająe się na kilka tygodni na wieś. 

Kowarzystwo przyjaciół sztuk piękm. 
we Lwowie na zaproszenie wystosowane do Rad miej- 
skich względem wzięcia udziału w Towarzystwie — otrzy- 
mało do dnia dzisiejszego przychyluą odpowiedź od Rady 
miejskiej miasta Lwowa, które nabyło 10 akcyj; 
Przemyśl 2 akcje; Sanok lakcję; Lubaczów (sprze- 
dano 2 akcje prywatnym osobom); Leżajsk nabyło | 
akcję; Bolechów 2 akcje. Popieranie lwowskiego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych przez korporacje, jest 
jawnym dowodem popularuości jego—oraz rękojmią dalsze- 
go rozwoju, zwlaszcza wobec uzasadnionej nadziei, że i 
inne Rady miejskie nie zechcą odmówić sztuce krajowej 
swego czynnego poparcia. Wszak tylko we wzajemnem po- 
pieraniu się leży nasza siła i przyszłość. 

Jarosław 20. lipca. (Kor. Dz. Poł.) D. 5. b. m. 
mieliśmy egzamiu uczennic wyższej szkoły żeńskiej, . którą 
to szkołę utrzymywał wydział Towarzystwa pedagogiczne- 
go swojemi wyłącznie funduszami. Egzamin wypadł bardzo 
dobrze, jak to osądzili wszyscy obecni goście, między któ- 
remi był starosta p. Chlebik i inspektor okręgowy p. Dą- 
browski. Dziwiło nas tylko, iż p. Dąbrowski opuścił salę 
w połowie popisu, nie wyczekując końca, a właśnie on, 
który jako delegat władzy szkolnej, winien był przekonać 
się o całym popisie dokładnie, aby potem opinję swą o 
rezultacie tego popisu podać sumiennie i należycie. Mamy 
tu strasznego boja przed wrogiem azjatyckim, który dokołą 
Jarosławia wytępia ludność ; bojaźń zwiększa się tem bar- 
dziej, ile że kilkadziesiąt rodzin z całemi taborami z oko- 
lic cholera nawiedzonych, zjechało do Jarosławia. Dotych- 
czas nie mieliśmy wypadku Żadnego, bo komisja sanitarna 
wszelkiemi jej do dyspozycji pozostającemi środkami stara, 
się uchronić nas od tego wroga. 

Przy tej sposobności przypominam , że tutejszej wyż- 
szej szkole realnej przybędzie po wakacjach klasa szósta — 
a przypominam to dla tego, bo jeszcze nie wszędzie może 
jest wiadomem, iż szkoła ta z dniem 1. września 1572 
przyjętą została na etat rządowy i wyniesioną do rzędu 
wyższych szkół realnych. Szkoła ta już dotychczas pro- 
sperowala bardzo, a mam nadzieję, że i nadal temci wię- 
cej przysłuży się nietylko mieszkańcom miasta naszego 
ale i okolicy, której młode pokolenie licznie do tej szkoły 
uczęszcza. 

Zator 20. lipca. (Koresp. Dz. Pol.) W tych duiach 
ukończono w naszej okolicy egzamina w szkołach ludo 
wych. D. 14. b. m. odbył się popis uczniów 3-klascwc; 
szkoły w naszem miasteczkn. Miło było słuchać, jak dzia- 
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ucieka. 

A ze stanowiska artystycznego?... W kraju, gdzie- 
by np. panował zwyczaj tylko chodzenia na szczu- 
dłach, przypuszczamy, że doprowadzonoby w tym 
kunszcie do takiego mistrzowstwa, że ludzie na szczu- 
dłach wyglądaliby bardzo naturalnie, pięknie, imponu- 
jąco i majestatycznie, ale człowiek, który całe życie 
bardzo przyzwoicie chodził na własnych nogach, wy 
lazłszy nagle na szczudła, będzie wyglądał zawsze je- 
żeli nie śmiesznie, to przynajmniej zawsze bardzo szty- 
wnie, niepięknie i nienaturalnie, a czem więcej będzie 
usiłował wyglądać i poruszać się naturalnie, tem i prawdo- 
podobniejszem będzie że się potknie i kark skręci. Podo- 
bnic ma się rzecz z artystami dzisiejszej realistycznej 
szkoły, skoro wylezą na koturn dramatów pseudo-kla- 
sycznych. Dramata te nie będąc natchnione du- 
chem utworów starożytnego klasycyzmu, pełnym pra- 
wdy, siły i jędrności, przechowały tylko ich formę, 
która stanowi całą ich treść, całą zaletę i charaktery- 
stykę. Wychowały też odpowiednią do swoich wyma- 
gań szkołę artystów, której całą charakterystykę stano- 
wiły pewne formy, posiadające jedyną zaletę: wiel- 
kiej estetyczności, a objawiające się we właściwym 
rodzaju deklamacji, ruchów i pozowaniu. Formy/ te 
stanowiły cały aparat artystyczny, który doprowadzo- 
ny przez niektórych artystów do wysokiego stopnia 
udoskonalenia, zdodał wywoływać nie raz oyromne 
efekta, nie przemawiające wprawdzie ani do duszy, ani 
do serca widza, ale działające na zmysł estetyczny i 
sprawiające chwilowe potężne wrażenie, takie, jakie 
np. przy dobrej maszynerji teatralnej sprawić mogą 
grzmoty i błyskawice na scenie. Nie była to sztuka, 
ale sztukmistrzostwo z całyın aparatem sposobików, 
które przywłaszczywszy sobie mechanicznie przy od- 
powiednich środkach indywidualnych, można było u- 
chodzić za wielkiego artystę i wywoływać efekta ko- 
losalne. Nie chcemy przcz to twierdzić, ażeby w 
rzędzie artystów tej szkoły, z których imion nie jedno 
przeszło do potomności, me było całkiem artystów ob- 
darzonych prawdziwy:n jenjuszem , prawdziwą cechą 
natchnienia, chciehśmy tylko skreślić charakter i isto- 
tę ówczesnej szkoły artystów dramatycznych. 

Z upadkiem kierunku pseudo-klasycznego w dra- 
macie, sprowadzonym potężnym wpływem utworów 
Szekspirowskich, upadła także tz. klasyczna szkoła 
artystów, a z nią zaginęła także tradycja tych wszy- 
stkich środków, tych wszystkich sposobików, któremi 
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czci i poważa, ale nikt ich nie chce i każdy od mei | 


twa w ciągu kilku godzin popisywała się z całorocznej 
pracy — która rzeczywiście błogie wydała owoce. Na za- 
pytania odpowiadały dzieci przytomnie, prędko, treściwie ; 
rękopisy złożone świadczyły o pilności i postępie uczniów. 
Obecni wynurzyli swe zadowolenie ks. katechecie, Adolfowi 
Brandtowi i p. Karolowi Węgrzynkowi, nauczycielowi kie- 
rującemu. I w tym roku nie zapomniał o nas radca ra- 
chunkowy we Lwowie, p. Wincenty Przybylski, tutej- 
szy honorowy obywatel. Przysłał on kilkanaście guldenów 
w srebrze dla rozdzielenia pomiędzy biednych uczniów. 
Cześć mu ! 
Na jednem z posiedzeń rady gminnej tutejszej, na 
wniosek radnego p. Ignacego Głogowskiego, uchwalono 
|wystawić budynek szkolny. Wniosek ten przyjęto 
|Jflpogłaśnie z poleceniem, aby o tem postanowieniu 
uwiadomić dotyczące madar szu5lne. KozEnolzi any 1087-70 
| tylko o pieniądze, gdyż grunt pod budynek posiada gmina 
i oddawna pragnie obrócić go na ten cel. 
| (WD) Tarnopol, 20. lipca. (Koresp. Dz. Poisk.) 
Bóg wam zapłać za umieszczane artykuly w Dzienniku, 
nastające na to, aby był zniesiony zwyczaj utrzymywania 
uczniów na stancji u pp. profesorów, dyrektorów i rad- 
ców szkolnych. Ostatni artykuł, traktujący o tym przed- 
miocie, umieszczony w Dzienniku d. 14. b. m., z wyjąt- 
kiem kilku indywiduów , powitany został z jak najwięk- 
sza radością przez tutejszą inteligentną publiczność, ponie- 
waż od chwili pojawienia się tego artykułu, poczęliśmy 
żywić nadzieję, że wkrótce ustanie ten zwyczaj demorali- 
zujący naszą młodzież i przynoszący w rezultacie nieobli- 
czone szkody dla kraju i społeczeństwa. 
Jak szkodliwy jest ów zwyczaj, pozwolę sobie udo- 
wodnić faktem następującym: 
W pewnem mieście pp. profesorowie, a głównie jeden 
z mich, założył u siebie konwikt. Konwikt ten przynosi 
mu od 4 do 5 tysięcy złr. rocznego dochodu, ponieważ 
pomieszcza u siebie na stancji od 8 do 12 uczniów 
gimnazjalnych, za których rodzice płacą po kilkaset złr. 
od jednej osoby, a to za przytułek dla synalka, a głównie 
za to, że p. profesor obowiązuje się przepchać synalka 
przez klasy, pomimo, że niczego się nie nauczy, że włó- 
czy się tylko po mieście, lub po knajpach. 
Ale nie wszyscy rodzice chcą kształcić swych synów 
w ten sposób. Są rodzice, którzy inaczej pojmują wy- 
kształcenie i nie dobijają się o to, aby syn ich nie uczące 
się i będąc głnpim jak kozioł, przeszedł szkoły i pozyskał 
chlubne świadectwa. Inni pragną przedewszystkiem, aby 
syn ich nabył rzeczywistego wykształcenia i przez to wy- 
kształcenie, gdy dorośnie na męża, stał się prawym oby- 
watelem kraju. Dla tego więc wiele bardzo osób nie sta- 
ra się o względy pp. profesorów lub dyrektora, które je- 
dynie nabyć można przez umieszczenie u którego z tych 
panów syna na stancji. Oddają oni dzieci swoje na stancje 
do osób prywatnych. Ale biada temu, który nie jest u- 
mieszczony na stancji u p. profesora lub dyrektora, bo 
niech ślęczy dzień i noc nad książką, niech posiada 
wszystkie wiadomości, wymagane od ucznia, to z pewno- 
ścią nie otrzyma promocji. Na potwierdzenie tego, co po- 
wiedziałem, może posłużyć tegoroczny egzamin dojrzałości 
w tem pewnem mieście. Egzamin złożyli jak najchlubniej 
wszyscy ci, którzy byli na stancjach u pp. profesorów, po- 
mimo tego, że w wiadomościach naukowych prześcignątby 
prawie każdego z tych paniczów pierwszy lepszy uczeń 
szkółki trywialnej. (i zaś, którzy uczyli się jak najlepiej 
i byli pierwszymi, celującymi uczniami przez całe gimna- 
zjum, przepadli przy maturze, a to dla tego, że musieli 
pozostawić pierwszeństwo tym, którzy mieli to szczęście 
być na stancjach u dygnitarzów szkolnych. Ten fakt wy- 
wołał oprócz obnrzenia także i śmiech pomiędzy publi- 
cznością. 
Nie będzie od rzeczy, jeżeli dla wiadomości Rady 
szkolnej przytoczę tu słowa jednego z tych „papinków*, 
co w razie potrzeby udowodnić mogę wiarogodnymi świad- 
kami. Pewien właściciel dóbr ziemskich spotkał przecha- 
dzającego się owego papinka, którego znał, a także i jego 
ojca, więc zapytal: „Jakżeż egzamin, dobrze zdałeś ?*— 
„deszcze nie zdawałem, ale zdam go dobrze!* — „A ja- 
kąż masz pewność, że go zdasz dobrze?* — „Pewność 
mam jak największą, bo stoję na stancji u profesora, któ- 
ry będzie mnie pytał z fizyki i matematyki. U dyrektora, 
który będzie mnie pytal z łaciny i greki, stoi mój kolega 
F. na stancji, to także mnie przepuści, bo jeżeliby on nie 
przepuścił mnie z łaciny i greki, to mój profesor nie 
przepu'ci F. z fizyki i matematyki. Najgorzej mi pójdzie 
z historją, ale to głupstwo". I rzeczywiście ów papinek 
złożył wkrótce egzamin ze wszystkich objektów bardzo 
zadawalająco. W jednej tylko historji poszło mu niepo- 
myślnie, ponieważ u profesora historji nie było kolegi na 
stancji. 
| 


Stanisławów 20. lipca. (Koresp. Dzien. Polsk.) 


i| Na jednem z ostatnich posiedzeń tutejszej reprezentacji 


miejskiej zapadła uchwała, iż miasto obowiązuje się wybu- 
| dować koszary dla wojska kosztem 157,000 guld. pod wa 
, runkiere, jeżeli rząd zol wiaże się piaci w ratach półro- 
z A non — a _ 
wszesała swoje cudotworczć elekta, jedneln słowem ža- 
| ginął cały jej „sekret*. Dzisiejszej szkoły artystów 
nauczyciełką i mistrzynią jest prawda, w natural- 
ności swojej posunięta tak daleko, jak daleko sięgają 
granice estetyki po za którą wyjść jej nie wolno; je- 
dynym jej środkiem iBekretem: uczucie oparte we- 
wnętrznie na zrozumieniu, a na zewnątrz regulowane 
prawidłami piękna. Prócz tego jednego środka nie 
posiada artysta dzisiejszej szkoły innego sekretu, in- 
nego sztucznego aparatu efektów. Tym jednym środ- 
kien pokonuje wszystkie trudności, przymierza go do 
każdego rodzaju zadania. Więc i wtedy gdy mu 
przyjdzie otworzyć koturnową postać pseudo-klasy- 
cznego dramatu, nie znając sekretow ówczesnej szko- 
ły, chwyta się tego jedynego swojego środka: uczu- 
cia, w prożny patos usiłuje tchnąć uczucie, usiłuje 
odezuć patos!.. A jest to usiłowanie równie dare- 
mne i bezowocne, jak np. dąć w dziurawy pęcherz lub 
chcieć naturainemi płucami wydobyć z siebie głos ta- 
ki, jak ktoś inny za pomocą tuby!.. Płuca pękną 
ale nie wydadzą głosu tuby ani nie wydimą dziurawe- 
go pęcherza, uczucie szamocąc się osłabnie i w końcu 
omdleje ale patosu mie odczuje!.. brzyzna nam słu- 
szność każdy, kto widział dramata pseudo-klasyczne 
graue przez dzisiejszej szkoły artystów, a przekonać 
o ten mogł się każdy na piątkowem przedstawieniu 
£edry.  Niesprawiediiwymi bylibyśmy, nieprzyznawszy 
pam Hoffman że sobie wszelką zadata pracę aby do- 
brze nasiadować widziane Kiedyś zapewne efekta kla- 
syczuej szkoły, aby zrozumieć swoje zadanie i godnie 
mu odpowiedzieć; niesprawiedliwyimi bylibyśmy nie 
przyzuawszy ładnowskiemu, że wytężył całe swoje 
potężne uczucie, ażuby wydąć dziurawy pęcherz pse- 
udo-klasycznego patosu; niesprawiedliwymi, nie przy- 
znawszy p. IKvnarskieimu, że opowiadaniem swojem o 
śmierci Hipoliiz potrafił zająć i zainteresować pubii- 
cezność ; miesprawiedliwymi bylibyśmy, gdybyśmy i in- 
nym artystom nie przyznali największej staranności i 
najgorętszych i najszczerszych usiłowań, a jednak pią- 
tkowe przedstawienie utwierdziło nas tylko moeniej 
jeszcze w przekonaniu, jak wielkich a próżnych wy- 
sileń wymagającą, jak daremną, a tak ze wzgjędu na 
publiczność jak i z artystycznego względu bezowocną 
dziś jest rzeczą przedstawianie utworów francuskiego 
pseudo-klasycyzmu. J. D. 
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cznych czynsz w wysokości 5%, od włożonego kapitału sam dyrektor; stał on bowiem na sali w samym środku; | krajach dobrze się utrzymały. — W Anglji, pomimo wielkich nie- p stwa delegaci wybrani bezpośrednio z „krajów koron- 
przez lat 20, a po upływie tychże odstąpi miasto te ko- gdy się podłoga załamała, spadł on pierwszy na dół, a na | ustannie dowozów zagranicznych, mianowicie amerykańskich, dzię- nych, aby tamże wyjawili zapatrywania narodów w 
szary rządowi na własność. Burmistrz tutejszy, powszechnie | niego zgromadzeni uczniowie. Podobny los spotkał inspe- | ki zmiennej pogodzie, pszenica wszelkich gatunków w Londynie || kwestji dalszego rozwoju państwa austrjackiego. | 
szanowany dr Ignacy Kamiński, powrócił już z Wiednia i | ktora gimnazjalnego. Gubernator prowincji zawisł na belku | i Liwerpoolu osięgała pełne ceny zeszłotygodniowe, towar zaś i Jednakże do faktu tego przywiązuje stronnictwo 
jak donosi dzisiejszy Goniec Śtanisł., znowu wielkie po- | i uratował jednego ucznia. Pop i kilkudziesięciu uczniów | krajowy, słabo tylko dowożony, nieco nawet drożej płacono. — ||istojące u steru rządu nadzieję, iż wkrótce wszystkie 
łożył dla miasta zasługi. Niedość bowiem, że jego to gló- | wyskoczyło ownami, Przeszło 40 osób ciężko pokaleczo- | We Francji targi mało wprawdzie ożywione i popyt słaby, ceny raje koronne Austrji spłyną się w jedną jednolitą 
wnie staraniom zawdzięczamy dziś uzyskanie najwyż. ze- | nych odwieziono do lazaretu. Jeden z najlepszych uczniów | jednakże pszenicy z eszłotygcdniowe bez znaczniejszej zmiany się tałość, i że zniknie owa odrębność prowincjonalna, 
zwolenia na wzniesienie w Stanisławowie instytucji tak | tego zakładn—niejaki Popoff, otrzymał w głowę śmiertel- | utrzymują. Żniwowe wszystkich prawie departamentach w pełnym | która dotychczas .stanowiła jedyną zaporę przeciwko 
wielkiej moralnej doniosłości, jak wzorowo urządzony dom | na ranę. jest biegu, a rezultat jak się coraz jaśniej okazuje, przewyższy o „gystematycznemu koncentrowaniu w ostatniem dziesię- 
karny; niedość, iż z niezmordowaną zawsze gorliwością pra- Wyścigi ma Oceanie odbyły się w tych cza- | wiele ogólne dotąd oczekiwania. — W Belgji i Hollandji zje /eioleciu wszelkiej władzy finansowej i politycznej w 
ouje nad podniesieniem naszego miasta pod względem mo- ; sach. Stanęly do nich dwa statki: amerykański i angielski, | zbożowe spokojne, i pszenica Kalifornijska po cenie 35 franków T ręku stronnictwa rządzącego. p 
ralnym, lecz jak się znowu przekonywujemy, zamyśla on ' Chodziło o to, kto najspieszniej przebędzie drogę z San | za 100 kilog. z trudnością w tych krajach znajduje pomieszczenie. Wobec tych tendencyj rządzącego stronnictwa, 
również przyczynić się wielce i do wszelkich jego wygód , Francisco do Liverpool. Zwycięstwo zostało przy Amery- | Na naszym placu stagnacja zupełna zawsze jeszcze na porządku my znaniy tylko jedną świętą sprawę, a tą jest dobro 


materjalnych. Pierwszą z tych bez wątpienia jest, było i | kanach. Ich bryg „Young America“ stanął już u mety 13. | dziennym, i tylko mocno już uszcznplonym o spichrzowym / kraju, do którego lgniemy całem naszem uczuciem, i 
będzie zaprowadzenie tak gorąco pożądanego porządku i | czerwca, przebywszy drogę w 106 dni. Na ile koni — | przypisać należy, jeżeli konsumcja, aby pokryć bieżące potrzeby, przyszłość narodu, z którym nas wiążą wiekowe tra- 
czystości na ulicach naszego miasta. Owóż dr Kamiński, | morskich — zostawił za sobą współzawodnika, nie wia- | ceny zeszłotygodniowe płacić była zmuszona. Nie ulega gedi dycje. y i 

bawiąc na wystawie powszechnej, zamówił w tym celu no- | domo. wości, że przy większem ofiarowaniu i ceny pszenicy znaczniej | Wspólny zatem interes łączy nas Z naszymi współ- 
wowynalezioną a nader praktyczną maszynę do czyszczenia Jan Hoff, znany berliński fabrykant wyrobów z | szemu uległyby zniżeniu. — Rzepik świeży, który w tym tygodni obywatelami wyznania chrześciańskiego przeciw dą- 


żnościom skupienia całej władzy administracyjnej i 
politycznej w rękach rządu centralnego, i nie widzimy 
żadnego powodu, abyśmy mieli przy wyborach bez- 
pośrednich do Rady państwa uwydatniać jakieś szcze - 
gólne zapatrywania polityczne obywateli starozakon- 
nych, gdyż mamy wszyscy wspólne żądanie bronienia 
praw kraju przeciw wszelkim obcym roszczeniom. i 
Ta wspólność interesów naszych na zewnątrz jest ' 
dla nas zarazem cenną rękojmią, iż się spotkamy z 
najszczytniejszemi umysłami narodu w staraniach oko- 
ło utrwalenia postępowych zasad konstytucji istnieją- 
cej i około urzeczywistnienia w naszym kraju ideału 
wyrozumiałości wyznaniowej i równości obywatelskiej. | 
Sądzimy zatem, iż możemy imieniem wszystkich 
naszych współwyznawców w kraju wyrazić przekona- | 
nie, że na drodze zgody i porozumienia się z obywa- 
telami chrześciańskimi dójdziemy do wszystkich tych | 
ł 
, 


ulic ze śmiecia, kamieni, błota i śniegu, która też wybornie wyskoku słodowego i zaszczycany wielokrotnie łaskami | pierwszy raz pojawił się na targu, płacono stosownie do jakości 
posłużyć może do wyrównania nawiezionego żwiru. Ma- | dworu, zawiesił, jak do Ostdeutsche Ztg. telegraiują, wszel- i suchości od tałar. 82—87. Sprzedano w tym tygodniu psze- 
szyna ta jest pomysłu iyżyniera Szala, a pochodzi z słyn- | kie wypłaty, pozostawiając 600.000 tal. niedoboru. nicy ton 360, żyta ton 170. Płacono za 2000 fnt. wagi cel, czyli 
nej fabryki Sigla. P. Szala, jako Czech rodem, odstąpił o- Pachnące djamenty. Siècle donosi, że mię- | jedną tonę: Pszenicy białej wagi holenderskiej 125—128 86—88"/; 
wą maszynę, w celu okazania swej sympatji polskiemu mia- _ dzy djamentami szacha znajduje się gatunek nieznany do- j talarów, pszenicy wysoko pstrej szklistej w. e. 124—129 85—87 
stu, za 400 guld. Stanisławów więc otrzyma po upływie tąd wcale w Europie, mianowicie pachnące djamenty, wy- | tal, pszeaicy jasno-pstrej w. h. 122—126 84—86*,, tal., pszenicy) 
miesiąca najznakomitszą tego rodzaju maszynę. Taka ma- dające szczególnie przy wysokiej temperaturze w salach, | pstrej w. h. 120—127 88—86 tal. Żyta krajowego wagi hol. 120! 
szyna zdałaby się ponoś wam Lwowianom. i gdzie wiele osób się gromadzi, np. na balach, pyszną woń. | do 124 55—57 tal. Jęczmienia dwurzędnego wagi holend. 109 do! 
Donosiłem wam już o obchodzie 40-letniej rocznicy ; Znaleść je można w oddalonej prowincji Persji, w żela- | 115 50—54 tal. Grochu białego podl. gatunku 41—43 tal. 
służby radey sądowego p. Mitschy w d. 15. bm. Zupelnie znych i węgielnych kopalniach. Aromat nader delikatny, KE Aleksander Makowski i Sp. 
analogiczna uroczystość odbyła się tu d. 16. bm., jako w | przypomina poniekąd ambrę. Arcyrzadkie te djameuty u- Galicyjski bank kredytowy a p NOE 
H ogłoszenie, nmieszczone dziś między inseratami. 

| Rafinerja spirytusu Juliusza Mikolasza notnje 
spirytus rafinowany stopień 63, spirytus rafinowany z anyżem sto- 
pień 67. 


dniu 40-letniej rocznicy służby starosty tutejszego, p. Nar- ; ważają Persowie za rodzaj talizmanu, zapewniającego głó- 
cyza Pajączkowskiego. Licznie zebrani urzędnicy starostwa : wnie kochankom wzajemność ze strony ukochanej osoby. 
oraz wydziału powiatowego, jak również niektórzy sąsiedni Odpowiedź przy ślubie. W Manchester ro- 
obywatele, złożyli z tej okoliczności szan. solenizantowi ; dzice pewnej młodej osoby zmusić ją chcieli do poślubie- 
najszczersze swe powinszowania i ofiarowali mu na pamią- ; nia nienawidzonego przez nią czlowieka, Gdy mający ich 
tkę piękny srebrny puhar.. związać na całe życie duchowny, doszedł do pytania: „czy iu 

Od d. 4. do 12. bm. odbywały się popisy dojrzałości przystaje dobrowolnie na pojęcie narzeczonego swego za | chce nabyć srebrny lub złoty zegarek i łańcuch, lub też zamówić 
uczniów tutejszego gimnazjum. Do popisu zgłosiło się 38 f małżonka“, odpowiedziała: „Nie, a jeśli mimo to przy- ; bezpośrednio listownie, ten nicch się zwróci do powszechnie zna- 


| 

| 

| (Nadestane.) Kto na wystawie powszechnej we Wiedniu 

| 
uczniów; z tych uczęszczało 21 do szkół publicznych. Sto- | szłam tu, to uczyniłam to dla tej jedynie przyczyny, że nej, najlepiej renomowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm- 
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4 
celów, które Wasz komitet miał na oku, a mianowi- 
' cie, iż żydzi galicyjscy znajdą także odpowiednią re- 
( prezentację w Radzie państwa, gdyż będzie to intere- 
| sem całego kraju, aby z naszego grona wysłani zo- 
stali do Rady państwa delegaci, którzy oświadczyć 
mogą przed całym Światem, iż zgodnie z naszymi 
współobywatelami chrześciańskimi pragniemy zapewnić 
wspólnej naszej i szczerze ukochanej ojczyźnie pomy- 
ślniejszą przyszłość. 
Nie jesteśmy zatem w możności uczynienia zado- 
syć zaproszeniu Waszemu, i spodziewamy się, iż u- 
względniając zapatrywanie przez nas wyłuszczone, ze- 
chcecie i Wy połączyć aeo starania przy wybo- 
rach bezpośrednich do Rady państwa z dążnościami 
| Waszych współobywatełi chrześcisńskich. 


pień celujący otrzymali: Jakób Sokołowski, Włodz. Lewicki ; pan pierwszym jesteś, który mię w tym względzie o | strasse 9, naprzeciw Wollzeile w Wiedniu. Obacz inserat. 
(minor); stopień pierwszy: PDorezowski, Charkiewicz, E. : zdanie moje pytasz“. Ślub nie mógł być dokończonym. = CE" A 
Dunikowski, Glidżuk, Kamiński, Litwinowiez, Ostermann | Proces o calus toczył się w tych dniach w Że- 
i Wiśniowski; dwóch otrzymało stopień drugi; pozostałym ' ganiu (Sagan) przed deputacją kryminalną tamtejszego sądu 
zaś pozwolono poprawić sie z jednego przedmiotu po wa- | powiatowego. Restaurator uściskał i ucałował mężatkę 
kacjach. mimo jej oporu. W skutek zaniesionej skargi do proku- 

Z d. 1. września br. otwartym tu zostanie nowy 2- | ratora, wytoczył sąd restauratorowi proces o nieprawne 
piętrowy gmach szkolny, dla którego dr Kamiński przy- 
wiózł z wystawy piękne modele szwedzkich i amerykań- | dwntygodniowego więzienia, sąd jednakże nie przychylił 
skich ławek szkolnych, powszechnie uznanych za naj- | się do tego wniosku i skazał oskarżonego na 50 talarów 
lepsze. . grzywny. 

Komisja serwitutowa w Kałuszu zostauie 


Ruch przedwyborczy. 


Żałować wypada, że p. Smarzewski wyjeżdżając 
ze Lwowa, nie zostawił nikomu upoważnienia do zwo- 
łania komitetu na posiedzenie. Tym sposobem ko- 
rzyść ze wzmocnienia tego komitetu ogranicza się na 
razie do zera. A 

Z Przemyśla w ślad za telegramem wczoraj- 
szym otrzymaliśmy list następujący: „Zgromadzenie 
przedwyborcze, o którem donosiłem, zwołane zostało 


wdarcie się w cudzą własność. Prokurator wniósł o karę 


Jeszcze jeden dowód grzeczności sza- | 


rozwiązaną z d. 51. b. m. . : cha. Będąc w Anglji odwiedził on lorda Russela w Ri- : za inicjatywą p. Frankowskiego i 20 obywateli, pod- Z przełożeństwa zboru izraelickiego w Krakowie. 
Dr. F. Rulf były profesor prawa karnego przy , chemond-Park, i gdy gospodarz przepraszał, że przyjmować ; pisanych na odezwach. Trudno było czekać dłużej, i zo- | Dr. | m Samelson,prezes. Salomon Deiches, wice- 
uniwersytecie lwowskim, a obecnie profesor tego samego musi tak dostojnego gościa w szczupłem mieszkaniu le- j stawić tak tutaj jak i w Gródku wolne pole e sa prezes. Werner, sekretarz. 
przedmiotu przy uniwersytecie pragskim, wydał nową pro- ; tniem, szach odpowiedział swoją łamaną francuzczyzną: | wszelkiego rodzaju. Przewodniczył zgromadzeniu p. bur-| 120 14: -GSPEŃ M 
cednrę karną z objaśnieniami. „Maison petit, mais homme grand*. Ostatnie dwa wyrazy | mistrz Wajgart, i uchwalono zawiązać komitet z 50 0 st atni 8 Wiadomości aroma 
Z Warszawy donoszą o śmierci Rudolfa Fried- j miały znaczyć w mniemaniu mówiącego : „wielki człowiek*. | członków, którego zadaniem będzie zorganizować agi- vÉ € i CI. , 
leina, niegdyś księgarza warszawskiego. Zmarły, urodzo- | Mniejszą daleką życzliwość okazał szach dla księcia Su- | tację tak tutaj, jak i w Gródku, dokąd w syłamy Na jakie dziwactwa wpada partja ultramontańsko- 
i T a a rn W wii kz AA masel ' therland, który na cześć jego wydał bal tak wspaniały, | ztąd czterech posłów dla porozumienia się. Jadą pp. | feudalna w Wiedniu dowodem projekt Vaterlandu, 
s, a a 1830 > Szegi wojik polskich i brał udział w Że zdumiony tym przepychem Nasr-Eddin cznł się w obo- | Wajgart, Neusser, książę Jabłonowski i który żąda od hr. Andrassego, aby urządził interwen- 
ówczesnej wojnie o niepodległość. Oddawszy się, jak i wiązku zwrócić uwagę księcia Walji na zbyt wielką po- | Schwarz (żyd) we środę zrana. Dobrzeby było, gdy- | cję w Hiszpanji na rzecz Don Karlosa. 
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Biała, d (8 lipra 168. | Zmiana pornieszkania. 


. 

Na korespondencję z Białej, nmieszczona w „Ga- 
mecie Narodowej“ nr. 167, pospieszam z odpowiedzią, 
aby danego słowa korespondentowi z Białej dotrzymać. 

Autorem wszystkich koreapondencyj z Białej jest 
p. E. S.; wypiera się on wprawdzie tego autorstwa 
zapewne tylko z tej przyczyny, że same kłamstwa 
pisze, postarał on się nawet o świadectwo „Gazety Na- 
rodawej*, po które osobiście da Lwowa jeżdził, że nie 
jest karespondentem z Białej, ależ zaparciu się temu 
nikt tutaj nie wierzy, ho są na to przeciwne wiaro- 
godne dowody. W krótkości pozwolę aobie przebieg, 
płatanych od początku aż dotąd scen awanturniczych 
tego p. korespondenta nastepnie skreślić: 

Ow p. korespondent przealedliwszy się przed 2 laty 
do Białej, zoatał zaraz w początkach jako członek Rady 
powiatowej s grupy większych poaiadłaści obrany, przes 
zbieg atoli różnych niemiłych okoliczności, które pan 


E. S. w Radzie powiatowej na jednem z posiedzeń 
wywołał i przes to rasztę innych członków z większych 
posiadłości mocno skompromitował i tychże do złoże- 
nia mandatów i wystąpienja s Rady powiatowej zmu- 
mił — a chociaż p. S. Ha wystąpienia z Rady powiato- 
wa! wraz s tymi panami solidarnie zobowiązał się, to 
Jednak danego słowa nie dotrzymał i pozostał do w 
Radzie, bo był pewny, ża go więcej nia obiorg— j 
uazwać takiego, co aolidarnego zobowiązania się nia 
dotrzymał? 

P, S. wiedział dobrze, że dopełniwazy tego solidar- 
uego zobowiązania się, nie bedzie mógł dalej w 
Radzie zasiadać, 
hurdy wyprawiać, nlezgodę i nienawiść między ludno- 
ia polska i niemiecką dalej szerzyć. 

Burzliwy i złośliwy charakter tego jegomości znany 
jest ogólnie, dopuszczał on się bowiem burd nietylko 
w tutejszej Radzie powiatowej, ale także i we Wie- 
lickiej, gdzie przecież tylko pomiedzy awemi zasia- 


tam hałasować, według zwyczaju, 


Dr. Antoni berger 


mieszka teraz przy ulicy Halickiej l. 18 


na Iszem piętrze drugie drzwi na lewo, gdzie 

sklep p. Kozłowskiego i zegarmistrza Grabiń- 

skiego vis-à-vis handlu p. Bałłabana i kasy 
zalicz kowej. 


Ordynuje od godz. $. — 10. przed 
południem i od 3.-—5. po południu. 

Również można nabyć u autora Świeżo 
niedawno wyszłe dziełko traktujące „0 słabo- 
ściach wenerycznych i skutkach onanizmu.“ 

Cena pojedyńczego eraamnplarza bez tablic 
1słr., z tablicami 1 złr. 50 cnt. 2122 2—5 


r I$ znajdzie bardzo 
Anglik rodowity aio asie. 
szczenie do 7 letniego chłopczyka; także 

m gatna  uzdoluiony do prowadze- 
Maszynis LG nia lokomobila z młocar- 
nią, mogący się wykazać wiarogodnemi świa- 
dectwami polecającemi znajdzie umieszczenie. 

ją 34 zaraz: 150 świń 

Do sprzedania ‘nych : 200 fan- 
tów wełny za bardzo tanią cenę. 

Bliższą wiadomość udziela Binro komisowe 


dał. a na ostatniem posiedzeniu Rady powiatowej w|p. A. Piątkowskiego we Lwowie ulica Tea- 


Riałej zachował się tak, jak tylko w najordynarniejszej 
karczmie człowiek nieposiadający najmniejszego wy- 
chowania, zachować się może, a jega zachowania się 
» mało że nie wywołało burdy tarnuwskiej. 

Włościanie radni, obecni temu posiedzeniu, zgor- 
dzyli „ie tem postępowaniem p. S. i nie z jednych uat 
„łyszeć stę dała ta uwaga: „Dziwić się tu chło- 
„om, że w Radach gminnych hurdy robią, 
iciady tu członek £ grupy dworskich posiadłości nie 
lepiej postępuje“. Niesforne zachuwanie się p. S. na 
«'wein posiedzeniu dało powód, że zgorszeni tym wło- 
ścianie zaczęli tupać nogami a nawet głos się dał sły- 
vzeć: Dno! wazak to nie karczma! 


Aż nadto wiele mamy przekonania, że zasadą p. Š. 
jest rzucać się na tych wszystkich i obrzucać ich bło- 
tem, ktorzy z jego ideami nie zgadzają się i nie czynią 
tego, co on czyni, a na dowód tego przytaczam fakt na 
„pozór niby nie wielkiej doniosłości, jednakowoż w grun- 
«tie towndzący jego złośliwy i zaczepny charakter; wy- 
„zytuję bowiem w „Gaz. Nar.* nr. 167 korespondencją 
p. S., w której on urzędników tutejszych pp. K. i M. 
za to zaczepia, że ci dotąd do stowarzyszenia „Czytelni 
polaskiej* z przyczyny uległości dla swego przełożonego 
nie przystapili. 

Trzeba być jeszcze więcej niż złośliwym, aby z ta- 
kiego błahego powodu przeciwko urzędnikom, a szcze- 
góluie przeciw pierwszemu, niedawno, bo dopiero 
przad kiłku tygodniami do Hiałej przybyłemu, w taki 
sposób występować, dla tego, że do stawarzyszenia 
p rzez p. 8. utworzouego i po większej części z czeladzi 
rzemieślniczej składającego się, nie przystąpił. Urzędnik 
tem, jak mówię, niedawno do Riałej przybył i nie miał 

jeszcze czasu tu rozpatrzeć się, tem mniej znajomości 
porobić » do Towarzystw jakicha przystępywać — ja- 
kiem czołem może więc p. 5. komuś moralny przymus 
n arzucać? Wielka to zarozumiałość, zbliżająca sie na- 
w et ograniczeniu, aby sobie uaurpować taką władze, iż 
d` taziegn Towarzystwa. które p. Š. aawiązał, i któ- 
reyo huławę hetmuńską on dzierży, każdy przystąpić 
ob.owiazany jest. 

Nie odmawiamy zasług p. S. za utworzenie stowa- 
rzy'szania „Czytelni polskiej“ ku wzajemnej pomocy i 
naitce w Białej, i z serca życzymy mu, aby stowarzy- 
sze nie to dalej się rozwijało i jak najdłużej istniało. a 
na ilepsze owoce kiajowi przyniosło — ależ z drugiej 


atm any «hętniej widzieć bysmy chcieli, aby zamiast wy- 


chy iania iam kufi, fifek i kieliszków, jak uajpredzej 
środk.i do wy:kniętefo celu ger»; -<Łtutt" „rod £, o) 
md, e, ry skresore wycie wejść chcialy. 


, 


Jab s 1. statątu wskazuje, że do stowarzyszenia 
tego % pierwszej linji najpierw ci należeć powinni, co 
nauki czytania, pisania, rachunków, spiewu i rysunków 
potrzebują — nie dziw więc, że ci panowie urzędnicy 
nie przystąpili da tego Towarzystwa, bo widać, że tych 
uauk nia potrzebuja a za Jowarzystwem p. $. et con- 
sortes nie tęsknią. 


Przyczyna wywierania napaści na urzędników po- 
litycznych ze strony p. S. nie jest jednak powodem ich 
nieprzystąpienia do tego stowarzyszenia, leży w tem 
zupełnie inna przyczyna, a mianowicie ta, że od czasu 
zmiany przełożonego c. k. starostwa tutejszego , nie 
wolno p. Ñ. tak jak angi w Rprawy nrzędowe nosa 
awego wśclubiać i swoje wpływy dalej wywierać. 


P. S. utraciwszy te przywilaje, zaczyna nawą opiekę 
tak, jak takową nad nrzędnikami sądowemi w Skawi- 
nie wykonywał, I tu nad urzędnikami tutejszemi roz- 
azerzać, że nawet wie o tem, kiedy i do której sodarni 
uczęszczają. Szkoda , że p. 9. nie został agentem poli- 
cyjnym, możehy krajowi lepiej ałużył jak w zawodzie 
awoim. 


Co do zaczepki przeciw mnie w artykule twoim 
wymierzonej, upraszałbym cię p. S., abyś się nie tro- 
a czył o moje zęby, ho te są zupełnie zdrowe i potrafia 
Zgryżć i twardsze potrawy, jak te, które twoja na 
wrzody cierpiąca głowa tworzy. 


Nie łałuj także p. Edwardzie moich guldenów, 
które na koszta inseracyjne z twojej przyczyny wydaję, 
lepiej żałuj tych guldenów, które od wdów i sierot za 
twoją pisaninę wyciągasz. 2137 1-1 


Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie 


poleca : 


Plan Wiednia 


sytuacyjny 8O ct. — à vol d'oiseau SO ct. 
z przesyłką pocztową 84 ct. 


Oprócz tego znajdują się na składzie wszel- 
kie przewodniki, plany, opisy i mapy dla 
użytku w podróży. 2054 7—? 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady lekarza 
z dniem 1. września 1873 r. 
strzeni Czerniowce-Sniatyn, a właściwie 
od strażnicy Nr. 185 do Nr. 213 z stałą 
siedzibą w Czerniowcach, z rocznem ho- 
norarjum 600 zir. jako też z rocznym 
wymiarem 180 złr. za podróże fiakrami 
przedsiębrane, niniejszem rozpisuje się. 

Ubiegający się o tę posadę, zechcą 
podania swoje z załączeniem dyplomów 
z stopniem doktora medycyny i chirurgji. 
równie też i świadectw dotychczasowej 
praktyki w tym zawodzie, do Wydziału 
stowarzyszenia opieki chorych przy 
Iwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej kolei naj- 
dalej do 10. sierpnia r. b. wnieść. 

Posada powyższa nadaje się z prawem 
obustronnego każdorazowego 3-miesięczne- 
go wypowiedzenia. 


na prze- 


2109 2—3 |2010 


tralna l. 9 ustnie lub ted na listy frankowane 


zaopatrzone marką na odpowiedź. 2130 2—4 
Zastrzega się 


przed oszukaństwem! 


Pomiędzy icznami ogłoszeniami, do- 
tyczącemi szczególnie zegarów , wiale 
jest obliczonych na oszukanie mieszkań- 
f] ców prowincji We własnym Interesie 
wystrzegać się należy kupowania zega- 
rów, jeżeli tirma sprzedającego nie po- 
daje rękojmi. U mnie kupione zegary 
mogą Oyć każiego czasu według upo- 
dobania wymienione luh też razad zwrócone: jest to 
dowód najlepszego ich wykończenia. 


Nie io nwierzenia, a jednak prawda! 
Zal złr. 50 ct. i 1 złr. TTK! zegar 


porcelanowy z 6- 
malją i pięknym krajobrazem lub kwiatami emaljo- 
wanemi, bardzo elegancii a przyiem tani, przyda- 
tny dla ubogiego i boga! go, z roczną gwarancją. 

Q s puwdziwy angielski srebrn 

Za J, 10 ili złr. or, wrai z WR 
łańcuchem ze złota talm, medaljonem, pudełkiem, 
kluczykiem i pięcioletnią gwarancją, tudzież z re- 
zerwawem azkiełkiem. 'łikież same chrono-mierni- 
cze zegarki, dokładnie w ogniu złocone, tylka 
1x złr. %0 ct. 

1721 15 zły. 
lepszy wyrób jaki tylk, można sobie wyobrazić; 
lekarze i sz. duchowni nie mogą dosyć nazalecać 
wię tych zegarków. Jest;o dowou, że taki wytrwały 
zegarek nie może mylićgię ani ua sekundę. 

A i otrwinać można modny zega- 

Za 15 1 18 złr. rek wojskowy, lekki, saas, 

przytem nadzwyczaj elef,ncki, co jest rzecza gio- 

wna, bardzo punktualn; sciały w ruchu i bajecznie 


konztuje sraktyczny, dobry, piękny 


wany srebrny łańcuch ro, „nego fasonu, wraz z klu- 
czykiem, pudełka: :- u i piącioletniem 
poręczeniem, 


Tylko 12i 15 gi 


wakiwania, imocu 


ylinder z prawdzi- 
zei. sprężyną da od- 
+m krvształowem, wraz 
z łańcuchem, meda.sue ze thois 'almi i gwarancją. 
r" = ` B prawdziwy angielski 
Tylko 15. lub 20 zdr. Śpię stebray, ża. 
wonet, z podwójną koperta, najpiękniejszem grawi- 
rowaniem, wraz z łańcuchem z prawdziwego złota 
talmi i gwarancją. 

? . y rawdziwy angielaki srebrny i w 
Tylko 13 ZAT. Eraio A UE E r 
z łańcuchem, medaljonem ze złota talmi, skórzanem 
pudełkiem i gwarancją. 


TylkoswórzłeJ | genanymkarogośnatam= © 7) 
Tylko 16 lub 17 złr. Prince of Wales re- 


mantoar, najsilniejszego kalibru, z kryształowem 
azkłem, werkiem z nikin, w prawdziwem złocie 
talmi masif; zegarki te mają przed innemi tę za- 
letę, ża można je nakręcać bez kluczyka i du ta- 
kiego zegarka otrzymuje każdy łańouch za złota 
talimi wraz z medaljonuen i gwarancją, bezpłatnie. 


Marlie a) prawdziwy anielski zegarek ze 
1YyIKO 1 9 złr. złota talmi, cylinder, najnowszego 
fasonu, z podwójnam szkłem kKryształowem, przez 


które można widzieć i werk zamknięty, wraz z łań- 
cuchem ze złota talmi, inadaljonem i gwarancją. 


Tyłko 14 lub 17zr4$358 Zpzawe 


go srebra wyałocony, wraz z łańcuchem z prawdzi- 


HPzły 
4 


wego złota talni, medaljonem i awiadectwein po- Złoty damaski zegarek z 4 i 8 rubinami , 


ręczającem. : Mo n „ emaliowany . . . . . . . 30—36 ntrzymuje bi A | 5 h s d k D 1 l fit h 

Tylko 18 i 20 zir. mreng secme 1 1 iie meaig wyja me, -ia  pjjj 002C poxojowych 1 dekoracyj suntowye 
brny chronometr z podwójną kopertą, pięknie ema- a 2 z kryształowem azkłem - 32—45 s 
ljowany, wraz z pięknym łańcuchem z prawdziwego | > n»n Z podwójna kopertą i 8 rubin. 40—48 z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych i sprzedaje takowe 
złota talmi, medaljonem i gwarancją. à * A S emaliowany z brylantami. . 50—65 J t Į h f; D j . 

Tylko 18 albo 20i 2Sa o musem | z, [Ua Ua twoko. soi ra wg 1 
gielski ankier na 15 rubinach, wraz z najpiękniej-| > kier z podwójną kopertą . 55—65 i oraz wyrabia na papierach i kopertach monogramy w kolorac ilety wizytowe 
szym łańcuchem ze złota talmi, medaljonem, sko-| 5 5 hamis OA 70, 80, 96, 100—120 Dom komisowo-handlowy 4 la kowe 100 Pam po 50 a 60 cnt. Ę id i przyjmuje 5 rzy na 
rzanem pudełkiem i gwarancją. „  Ankier z kryształowem szkłem . . 45—75 , M bilety lit fowa 2079 4—12 

i tko 20 i 25 złr srebrny remontoar, nakrę-| „ damskie zegarki ankrowe. . . . . 40—48 "a LS" 

y u « cający się bez kluczyka, z kryształowem szkłem . . 45—60 a 5 nurioni ipj t inj j 1 
wraz z lańcoszkiem ze stota talmi i medaljonem. | 7 > z podwójną kopertą s . . 50-60 s Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną poczią 

T ik . s ih złoty damszi zega- Remontoary złr. . . . . . 10, 80, 30—100 Ceny fabryczne. Wzor rze% ' 

y 0 23, 25 1 27 Zir. rek wraz z: łańcu- E " z podwójną kopertą 100, 110, 120—150 „ Ea M z z ry p ae 
azkiem, medaljonem i gwarancją Remantoary dla myśliwych i rzemieślników w syłają się franko. 2046 8—? ARDET 


prawdziwy angielski 
srebrny remontoar a 


Tylko 30, 35 i 40 złr. 


podwójną kopertą, gwarantowany i patentowany. Złote łańcuszki zir. 18, 20, 25, 30, 35, 40, 


prawdziwy. złoty an: 


Tylko 35, 40 i 45 złr. 


aztałowem szkiem. 


Tylko 60, 75 i 100 złr. 


Zryształowem, 102 ; | « zh 
prawdziwy 


Tylko 200—590 z J“ chronometc z remon- 

toarem, podwójna kopertą i szkłem kryształowem. 
Oprócz tego wazysty © gdzieknlwick i przez 

kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków tamiej. 


Atelier dla reparacyj. 


Stare zegarki, często drugie pamiątki rodzinne, na- 
prawiają się i admieniają. Cen® TeParacji z pięcioletniem 
poręczeniem złr. 1'50, 3, 5 da *** 


Zamówienią listowne 


za zaliczką pocztową, lu” przesłaniem nale- 
żytości załatwia się w prze'l48u % godzin. Na 
szczególne zawezwanie przesy%i% "ię także zegarki 
łańcuszki do wyborn za zalicziś; A za nie zatrzymane 
pieniądze zwracaja się. 

BIG Ceny moje su zawsze Niższe aniżeli jakiekol- 
wiek najniższe, stoją bowiem 2 do moich obstalunków 
na wysokości czasn, -à 

Wszyscy życzący sobiv FAlROWiĆ zegarki, 

Wszyscy życzący Pe zaunienić stare zegarki 
na nowe, upraszają sie o zgło ”wie do inojej firmy. 


FILIP FROMM, 


fabrykant zegarów, Ro henthurmstrasse 9. 
Wiect'fi. | 


piękny xi 


ty ró 
motanr ze =*k lm 


remoutoar Cesarski zegarek, naj-|pod korzystnemi warunkami, w dobrej glebie, 


tani; do takiego zegarm otrzymuje każdy imito-|S$tosowne nil podartu:n ki dla 


prawdziwy angieluki wół Zegarki kieszonkowe: „| freda hr. Potockiego utrzymuje | ?0 =? 
» Z pozi. obwódką ido odk. 13—15 „| Skład komisowy. 2059 1—|($O>BGOCOCOCOCOECOOCECOOBCRNEOBCCOCBGOGCOGEO 
7 z podwójn kc © A É W . . 
H jA A O WEAR IBN Wielki skład 
a Ankier z 15 rnbinami . . . . . 16—19 . . r 
ar . oper L4 
Edo a Wc i HANDEL PAPIERU 
2 z zle PZ A 24—23 . 
a „ Z kryształowem szkłem . . łš—25 e 
banicji Rudolf: lle 
aano oi IB udolfa Wissmiillera 
d A r remont. nakręc. aię o 34. 28—35 : + z 
1  Remontoar z podwójną kopertą . 3510 > |Z fabryki pp. Roberta i Bhda ulica Kopernika l. 4. 
-< n ze szkłem kryształowam 30—36 


gielski ankier z kry: | Budziki z godzinami 


» podwójnej kopercie. 
angielski 


j|dtto bijące kwadranie 50, 55, 60, 65 złr. 


DZIENNIK POLSKI. 


ALOJZY SMÓLSKI 


lekarz weterynarji 
powtórnie dyplomowany przez paryską szkołę (Alfort) 


posiadający świadectwa, jako były praktykant klinik: w Hanowerze, Berlinie, Warszawie, | je 

Zurychu, Dreznie, Brukseli i Monachium, po czternastoletniej praktyce w zawodzie wetery- | BJ 

naryjnym (a tych dziesięć we Francji), osiedlił się we Lwowie, by poświęcić swoje doświad- 
czenie w tej gałęzi nauk medycznych nie bardzo jeszcze upowszechnionej w Galicji. 


Mieszka przy ulicy Karola Ludwika l. 29, obok hotelu Kuhna. 


EŃ 


ZAKŁAD BROWARU PIWNEGO 
Wgo WŁADYSŁAWA DĄBSKIEGO w Wojniczu 


szanownych kupców, traktjerników i utrzymujących piwiarnie uwiadamia, iż z dniem 
1. lipca b. r. rozpoczął na zamówienia wszędzie wysyłki 


najdoskonalszega marcowego piwa dubeltowego 


podług wyrobu słynnego browaru w Klein Schwechat wyprodukowanego i takowe 
sprzedaje taniej jak wszystkie inne 
Mpm*qp WW zdRN*p Www HZnzajua- 
Zamówienia na te marcowe piwo dubheltowe jako też na piwo „BOK* 


zblżające się doskonałością i mocą do angielskiego porteru, przyjmują się franko 
i natychmiast przesyłki do stacji kolei w Bogumiłowicach 


bezpłatnie się uskuieczniają, 


a każdy odbiorca o uskutecznionej wysyłce osobnem pismem frankowanem uwia- 
damiany zostaje. 2111 2—4 
Podróżni z naszego Zakładu są listami od administracji akredytowani. 


Ci z szanownych obywateli, którzyby życzyli sobie pod względem zootechnicznym, | i 
fachowego kierownictwa w umiejętnym doborze i ulepszeniu ras krajowych, lub chcieli zro- | $$ 
bić ze mną nkład eo do perjódycznego dozorowania ich inwentarza, upraszam o łaskawe | [9 
zawiadomienie mnie przez korespondencję. 1313 5—? 


| Liebiga Kompanii Ekstrakt Mięsny 


z Fray-Bentos w południowej Ameryce. 


Najwyższe nagrody na wystawach 
w Paryżu 1867. Hawrze 1568. Amsterdamie 1869. 
Moskwie 1872. Lyonic 1872. Paryżu 1S72. 


Prawdziwy tylko wtedy, gdy każdy słoik ma na sobie poniższy napis, a na 
z, 


etykiecie wydrukowane jest nazwisko J. v. Liebig 


niebieską farbą. 
[Z 
23 
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CO©ECOECCCEOCEOOCOGCOCWEOOCOCCCCEO 


Wum Imie 


cu Marjackim, w no- 

wym gmachu Banku 
Parasolki w wielkim wyborze (nowe Manchon).—Kapelusze 
męskie słomkowe, panama, filcowe, jedwabne i składane, oraz 
i 


Otworzywszy oprócz 
mego Magazynu 
istniejącego od lat 16 
w Krakowie, w Ryn- 
ku głównym, 'przy 
wchodzie w ulicę 
Grodzką, drugi 
takiż sam 


Q 


Q 
Q 


9 
Q 
Q 
Q 


za 


Składy hnrtowne u korespundentów Towarzystwa: 


Josef Voigt cz Co. w Wiedniu (zum Schwarzen Hund, Hohen Markt nr. 1.) | 
Kloger z Sohn, w Wiedniu (Schottengasse nr. 1.) 

Otrzymać także można u grossistów : Q 
Pezoldt & Süss, Droguisten w Wiedniu. | 


Hipotecznego, mam 
Raabe Bruno, Droguist w Wiedniu, (Bickerstrasse nr. 1.) 0 czapki-—Koszule męskie białe, kolorowe, Oxford angielskie 


honor polecić oba te 
zakłady względom 

Szan. Publiczności, 

zalecając przytem: 
francuskie-— Krawaty męskie i damskie w wielkim wyborze — 
Kołnierze i mankiety. — Kufry, torby 2 urządzeniem i bez do podróży. 
Rękawiczki o 2, 3i5 guzikach. Kaftaniki, pończochy i 
Parfumerję francuską i angiel. _ Szkarpetki wełniane, jedwa- 
Wodę kolońską. nS i fil d'Ecosse. 

A dep i ; aszcze gumowe angielskie. 
Kwiaty i wachlarze francuskie | K Amasze Skórzane do polowa- 
Gorsety francuskie od złr. 2775) nią i konnej jazdy. 

do złr. 6. Biżuterje francuskie w wiel- 
Płaszcze damskie Watter proof. kim wyborze. 
Szale i Chustki wełniane ang. | Laski i szpieruty. 
Chustki batystowe i fularowe. |P ugilaresy, Portmonetki, 
Plaidy i kołdry angielskie. 


|  Cygarówki, Albumy. 
mki do fotografij. 

Parasole angielskie i francuskie Rami e 0 

od złr. 6 do najlepszych. 


Papier listowy (papier de fantaisie). 
Kalosze angielskie. 


Scyzoryki, brzytwy i no- 
Życzki angielskie. 
Wyroby z drzewa, brazu, skóry i porcelany w najnowszym goście, 
Ceny stałe. umiarkowane. 
Obstalunki uskutecznia się najakuratniej odwrotną pocztą. 


Leon Feintuch. 


A. & K. Gabler, w Wiedniu, (Wieden, Hauptstrasse nr. 1.) 
Jakoteż we wszystkich wielkich aptekach, handlach korzeni i delikatesów. 


l; 
Q 
[ej 


Skład główny kompanji Liebiga dla Austro-Węgier: 
= Cari Berell: 
Wiodeń I. Wollzeile Nr. 6—8. 


Otrzymać można także we Lwawie u O. T. Winklera, Wernera, P. Mikolascha, 
Z Rnckera, G. Miillinga i Beiscra. 2037 27-48 


nej fant 70 ent. 
Tarniost angielsk. „ 1A 


poleca 


GŁÓWNY SKŁAD NASIO 


Tędila Luckie 


we Lwowie plac Halicki 1. 14. 


Pasy maszynowe w różnych 
ściach po miernej cenie. 

Sukna bernardyńskie i bundy do 
podróży w różnych wielkościach. 

Skóry różnych gatnnków. 

Rozolisów i likierów z fabryki Al- 


Dobra na sprzedaż |RZgny DastęWIEj 


przy stacji kolei Żelaznej Lwów-Czerniowee i T 
przy drodze rządowej, z dwoma folwarkami, G 
gorzelnia, 4 młynami i tartakiem. 
Bliższa wiadomość u notarjusza Starze- 
wskiego w Stanisławowie. 2135 1—3 N 
bierzmujacyołl. 


Obfity i od wieln lat renomowany 


skład zegarków 


M. HERZA 


zegarmistraa w Wiednin, Stephana- 
platz Nr. 6. (Aussenseite des Zwet- 
telhoffes) 


szeroko- 


poleca wialki wybór wszelkich gatnnków dobrze regnlo- 
wanych zegarków z roczną gwarancją według cennika. 
Zegarki niezregulowane o 2 złr. taniej za sztukę, 


o 
Q 
Q 
o 
9 
Q 
Q 
0 
0 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
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0 
$ 
0 
0 
0 
0 
0 
Q 


« 
Ankier dla wojakowych remontoar 38—45 Otrzymał wielki zapas 


33—45 Sieburger w Pradze 
© 5—3 


439 9 2 1 3 3 3 3 TEE 3 1 1 3 3 3 1 


bakfongowych lub ze złota talini kopert. 13—17 
Srebrne łańcuszki 2'50, 3, 4, >, 6, T, 10—12 „ 


50, 60, 70, 80, 40—100. 


p oGYWONIC ONW 0 «. ig 
! Budziki 2 godz., które przy budzeniu świecę zapal. A 
| Budziki bezpieczeństwa z przyrządem do alar- 
mow. g- "rzału, Oraz świecę zapalające 
| DG Paryskie budziki w eleganciicu unzewych cva- 
dach złr. 12, 13, 14. 
Przenośne zegarki din kontrolowania siri” 
ników, na 6 atacyj, werk ankrowy w :nvi- Ẹ 
> nach, najiepaze z istniejących fabryk. 40—4% złr | 
Nieprzenośna dla 1 stacji 28 złr. | 
Francuskie zegary brązowe eleganckiej formy 18, 20 
22, 25, 30 złr. i 
Francuskie zegary salonowe z bijącym werkiem 2%, 30 
40, 50, 60, 70 da 100 złr. ii 
Zegary pendałowe właanego wyrobu z dwu ł 
tetnią gwarancją. 
Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr. 
Co 8 dni do nakręcania 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr, 
dtto bijące godziny i pół godziny 82, 35, 33 złr. 


13 


» 


1 


akcyjny Bank hipoteczny 
wypłaca począwszy od 21. lipca b. p ; 

Ba U EPUM W 

od listów hipotecznych platne 1. września b. r. 

za potrąceniem A, eskontu w głównej kasie 


Regulatery co miesiąc do nakręcania 30, 32, 35. 40 zir. | 
Upakowanie zegarków pendułowych 1:50—3 złr. | 
BE Reperacje uskuteczniają się najataranniej. l 
Zamówienia z prowincji za poprzedniem przesła- i 
niem należytości, lub za pobraniem pocztowe? 
uskuteczniają się punktualuie; przedmioty nie podoba- 
Jące się, przy natychmiastowem odesłaniu wyinieniaja | 
się. Zegaki również przyjmują się na zamian. ' 
ra Na Ra za poprzedniem nadesłuniem ceny, 
ub za przekazem pocztowym wy j i il 
Ee ae i do RARE aż WZoRgi 
* [e Zwraca się lnsknwą uwngę ! 


A Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku | 
i są dla ich nadzwyczajnej taniości i wytrwałości w A 


Zwracamy nwa NA adres. „3-12 


———-———---Lbbi ZN ____— 


Oddział zastawniczy | «sledek książeczkowych 


(ralicyjskiego Banku Kredytowego 


(przy ulicy Wałowej pod 1. 4) 
przyjmuje od il. maja 1873 począwszy 


WKŁADKI 


na książeczki oszczędności od jednego złr. w. a. 


do każdej wysokości, oprocentowując je po 


GB apeli sza. 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia, 


ZALICZKI 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od jednego złr. 
Godziny czynności biurowych od $. do 1. przed południem i od %3. do 5. po południu. 


tudzież udziela 


świecie waławione. 2019 41—104 i 
I 


Zakladu we Lwowie, 
We Lwowie dnia 21. lipca 1878. 


2136 1—3 Mb s-n*«* Hz «*j za. 


BANK 


KRAJOWY GALICYJSKI 


przy placu Marjackim 
wydaje we Lwowie, jakoteż przez filię swoją w Brodach 


ASYGNATY KASOWE 


Ai z 8 dniowem wypowiedzeniem 
14 
6'k* 30 


2030 9—? 
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Z drukarni „Dzianika 


Polskiego” pod zarządem L. Zabalewicza ulica Halicka 1. 52. 


